
Nr. 32. Lwów —  Sobota dnia 10 lutego 1906. Rok XLVi
Roilaltw a«;zeiny

Dr, A LE K S A N D E R  YOG EL.
Błwr r e d a k c y l : ul. bykatnaka 1 40, L piętro 
otwarte od podz. 10 rano de poda. 1 w południe.

B I o t a  a d m l n iz t r a o y l : ul. Kopernika 1. 7, par­
ter (iklep), otwarte od pod*, 9 rano do fodz. 7 
wieczorem baz przerwy,

P r z e d p ła ta  b a  „ O a s e t e  N a r o d o w ą *  w y n o s i ł
w® Lwowie * frowiieyl * *• fr«Ml«§ t

nlerięcenie 9 kor. 9 kor. 50 h
kwartalnie 6 „ 7 t W  ,
półrocznie l i  ,  U , — „

Za zmian* aareen aopłacs się 40 knL 
Wraz i „TytiOdUtkUnw mód t powieź ol* lak 
tet i  wartzawgkim tygodnikiem „Zuumo" i 19 to­

mami roosnie premii: 
kwartalnie we Lwowio 9 kor. 40  h.

.  na p.awincyi O .  00 „
We Lwowie za ednoezenie de dojeń dopłaca łlę 

40 bal. micdęomie

10 kor. 5 0  h. 
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OGŁOSZENIA. I PRZEDPl A.TE
przyjmują: W® Lwowie: Administracja „Gazety 
Narodowej” ul. Kopernika
Pasał Haaamana; W e

7 i biuro Sokołowskiej 
'Wiedniu: Haasenstein <£

Toeler (Otto Maseł Walfigehgaese 10, Rudolf Mosbo 
SeiierstSdte 2, A. Oppelik Gi ńnangergasse 12, M. 
Dnkes Nachf.; Mai. Augenfeld & Emerich LesBner 
I  Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen»

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

ber* II Praterstrasse 33, Adolf Chulawski VII. 
Stiftgaaee nr. 1 ; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9 ; W  B n d a p e n s o ie : Juliusz Leopold VTL, 
Elisabethring 41: W e  F n n k fa r o le  n, M.: Haa* 
senstein 4  Vogler i G. Daube k  Comp.; W  P a - 
ryftn i C. Adama Ciborowskiego następca: Ra­
czkowski 14, Citó de TrÓTise Paris.

O E N A  O O Ł O O Z E 4  ; O g ło s ze n ia  s w y -  
o w jn e  na jedneaipaltowy wiersz drobnym drukiem 
lnb jego miejsoe 20 haL N a d esła n e  za wiersz lub 
jago mieisca 60 haL G lon y  p n b llo z n o io l  za 
w iem  lnb jego miejsce 1 kor. P r y w a t n e  k oree- 
^ G nden oyą  6 hal od wyrazu.
53!»er koaztulu 8 h., ua prowlmtyi 10 ha>.

(Numera dawniejsze koeztają po 10 ot.)

Niebywale manewry morskie.
Teraźniejszych wypadków na widowni poli­

tycznej niepodobna zrozumieć bez tia, na którem 
*ię odgrywają. Berlin już się snać przygotowuje 
na rozbicie konferencyi algecirskiej, skoro nie­
miecka prasa pólurzędowa zajmuje się już lego 
następstwami. I rzecz ciekawa — prasa ta za­
przecza, iżby rozbicie konferencyi sprowadzić 
mogło zawikłanie wojenne i jakoby Niemcy po- 
kmsić się mogły o wymuszenie mieczem tego, 
czego dyplomacja nie uzyskała, „Kól. Ztg.“ wy­
wodzi w komunikacie półurzędowym, iż napróżno 
oglądanoby się za mocarstwem, któreby przerwa­
nie, a nawet zerwanie konferencyi za casus belli 
uważać zechciało; — cobądź się stanie na kon­
ferencyi, to do zawikłania europejskiego nie 
przyjdzie. Ani o tern nawet myśleć niepodobna, 
iżby w takim razie Francya wyprawę wojenną 
dla zdobycia Maroku podjąć chciała. Ale „Hamb. 
NacLrichten” , dawniej organ przyboczny Bismar- 
ka, wcale me widzą uspokojenia w tych wywo­
dach półurzędowych. Zdaniem ich rozbicie się 
konferencyi byłoby dla Niemiec niemniej niepo­
myślne i fatalne, jak gdyby Francya drogą kon­
ferencyi doszła do prerogatyw w Maroku.

Jeżeli jednak Niemcy nie dobędą miecza w 
razie nieudama się konferencyi marokańskiej, to 
nikt go jużcić nie dobędzie. Ale byłaby to okro­
pna klęska moralna i materyalna dla Niemiec, 
gdyby na niczern spełzła konfereneya, którą po­
brzękiwaniem pałasza wymogły. Z Paryża, Lon­
dynu i Rzymu również donoszą, że buta niemie­
cka coraz bardziej słabnie. Jaka tego przyczyna?

Pojawiło się nagle — snać umyślnie ze 
względu na konferencyę marokańską i zakusy 
Niemiec — widmo, na którego widok bledną 
twarze zuchów poczdamskich. Znaczna część 
prasy niemieckiej nie chce tego widma widiieć, 
ale tern skrzętniej zajmuje się niem ta część 
prasy niemieckiej, która stoi po stronie rządu, 
tudzież ta, w k órej odbijają się uczucia narodu 
niemieckiego.

Tem widmem, które butę niemiecką straszy, są 
wielkie angielskie manewry morskie, nad wszel­
kie spodziewanie urządzone właśnie teraz, pod- 
esas konferencyi algecirskiej. Demonstracya to

prywatne, do jednej dywizyi należąee okręty ma­
ją eię porozumiewać między »oLą, dywizye z flotą, 
wreszcie wszystkie floty między sobą na całej 
olbrzymiej przestrzeni od fal Atlantyku aż po 
morze Chińskie.

Dopomagać będą telegrafy powietrzne, tu­
dzież obejmująca ziemię sieć kablów angielskich. 
Błyskawicznie przelatywać będą rozkazy i do­
niesienia pomiędzy okrętami, dywizyami, flotami 
i naczelną komendą z każdego punktu na Każdy 
punkt owej niezmiernej przestrzeni morskiej, a 
oraz z każdego punktu aa każdy punKt Anglii 
i jej niezmiernych na całym globie ziemskim po­
siadłości. Niepodobna oprzeć się odurzeniu, czy­
tając odnoszące się do tych manewrów szczegóły.

Z głosów prasy niemieckiej podnosimy roz­
myślania „Dresdner Nachrichten*. Piszą on e : 
Nietylko w wąwozie komercjalnym kanału Ka- 
letańskiego, nietylko na drogach parowców o- 
brotu północno-atlantyckiego, mają stać na stra­
ży angielskie okręty wojenne, każdego czasu do 
uderzenia gotowe. Wszędzie na całej ziemi, gdzie 
tylko interesy handlowe i ekonomiczne byłyby 
zagrożone, albo gdisie niespodziane, silnie pro­
wadzone przedsięwzięcie miałoby widoki powo­
dzenia, powołana jest do akcyi flota angielska.

W lot, na rozkaz z Londym.-, nastaje dla 
wszyśtkich siacyj eskadrowycb stan wojenny; w 
lot mogą wówczas wszystkie komunikacye i 
przejazdy być zamknięte, i gńzieby się na któ­
rem morzu pojawiła eskadra nieprzyjacielska, 
zostanie przez silę przemagającą napadnięta. Bo 
to jest drugie zadanie, które spełnić ma flota 
angielska, w każdym wypadku zaraz przy pierw­
szym ataku uderzyć przewagą liczbową na nie­
przyjaciela.

Jakoż flota angielska zadaniu temu fakty­
cznie podołać może, z góry ma ona za sobą 
przewagę, ile że żadna inna flota, nawet japoń­
ska, tyle nie posiada okrętów jednorodnych, a do 
tego w całej pełni zdolnych do boju, jak angiel­
ska. Do tego niezmierną korzyść oddaje Anglii 
sied kablów (telegrafów podmorskich), ktdrą po­
kryła ziemię całą; żadne inne państwo nie posia­
da coś choćby w przybliżeniu równego. Dowódz- 
cy eskadr będą mieli odtąd więkizą swobodę w 
w działaniu; zresztą w ogóle zaprowadza Anglia 
system oswajania oficerów młodszych z obowiąz-

stanowiły „ukoronowanie* roboty wiecowej i do- 1 dalej „Diło” — ogarnia i najdJsze zaKątci po 
pełnienie tego rodzaju i uchu demonstracyjnego, j wi&tów wschodnio - galicyjskich i przy ciągłem 
I  wiece istotnie przyti ehły; prasa ruska rejestruje s naprężeniu chłopstwa będzie istniał* wyżej opi-
przeważnie zgromadzę nia, które się odbyły u 
schyłku zeszłego miesią ca. Od 3 do 9 bm. odbyło 
się ich w całym kraju stosunkowo bardzo nie­
wiele. Dopiero nadeszłe z Wiednia wiadomości, 
o niepewnym losie projt ktu reformy br. Gautseh; i 
dały impuls partyom rąskim do kontynuowani a 
wieców i demonstracyj.

„Diło* wzywa dziś lud ruski do , powszech­
nej i wszechstronnej motńlizacyi politycznej*. 1 pi­
sze ono, źe sprawa reformy wyborczej w pa rfta- 
raencie zaczyna się zacier ani ać, „specyalnie dz ięjki, 
intrygom (?!) Koła polskiego” . 0  pogorszeniu «ig 
całej sprawy ma świadczyć i to, że polsko-’ lon- 
serwatywna i szowinistyczna prasa zmieniła tton 
z minornego na mażorny*, że już z góry c ieszy 
się ze spodziewanego upadku gabinetu br. 
Gautscha. Aby więc wyniki dotychczasowej ro ­
boty agitacyjnej nie utonęły, jak woda rzeczna w 
piasku pustyni, trzeba dalej rozpolitykować ch ło­
pów i urządzać demonstracje ze zdwojoną siłą .

„Niepewność w jsprawie reformy wybor­
czej —  pisze organ nurodowieeki — każe nam 
być zawsze w pogotowiu, abyśmy mogli w: de­
cydującej chwili rzucić ,na wagę politycznej borby 
nasz główny atut: powszechne zerwanie się ma* 
wiejskich. Przeszło 700 wieców i zborów, dzie­
siątki tysięcy broszur i <»dezw, rozrzuconych przez 
Nar. komitet itd. — to wszystko „rozbu.rchało,r 
narodną masę tak, że postawa jej musiała wy-

sana organjzacya, wtenczas „Ukraina1- galicyjska 
będzie siłą „rozruszanych i zorganizowanych” 
ma* chłopstwa rusziego, uzbrojoną od «rfóp do 
gtów i gotową do wszystkiego*, „Diło* kończy 
wezwaniem: „do diła bez prowołoky*.

Piszą nam:
Po wiecu ruskim we Lwowie prócz przemów 

publicznych na wysokim zamku odbyły aię jeszoze 
poufne narady mężów zaufania.

Dwie sprawy uważano ca najważniejsze i nad 
niemi najobszerniej rozprawiano. Pierwszą było usu- 
iżięcie Polaków z wszelkich urzędów we wschodniej 
Galioyi a drugą odciągnięcie ludu polskiego od soli­
daryzowania się z inteligenoyą polską i z ideami 
polskiemi.

Wśród dyskusyi uznano za potrzebne więcej 
zwracać uwagę na miasta, które, jak zauważono, 
meją niestety jeszcze ciągle charakter prawie czysto 
pdlski. Na WBi jest łatwiejsza praea dla patryotów 
ruskich, gdyż Polakom tak można dokuczyć, że 
ziemię sprzedadzą albo wydzierżawią żydom, sami 
-zaś wyjadą a i nimi i wpływ polski zniknie. Nie 
-tak łatwo jest z miastami, które mąją za wiele 
mieszkańców polskich a w szczególnośoi inieligencyi 
polskiej urzędniczej, którą należałoby castąpió keren- 
nymi Kasinami.

Dalsza narada tociyła się nad lndnośeią wiej-
aką wschodniej Galioyi łacińskiego obr>ądku, która 

wołać mróz za karkiem u naszego butnego ta J w ostatnich czasach czera raz więcej poczuwa się do 
cynicznego przeciwnika, a poważne refleksje w  | polskości. Z tego powodu postanowiono postępować
Wiedniu*. Aranżerowie „rozburchywauia* mas i tak, aby ją oderwać od solidaryzowania się z intsti-

CBK9 łU U loięu u ji aigciyił sbicji a/ vuivuoti av> j n fci . • , »
tak samo niespodziewana i tego samego pokroju, j ^am* samoistnyc
jak owa zeszłoroczna wycieczka eskadry angiel­
skiej na Bałtyk, gdy w wielce ważno; dl?, świata 
dobie ces. Wilhelm uznał za właściwe udać się 
na morze finlandzkie dla rozmówienia się w 
BjOrkfi z carem. Tylko, że demonstracya angiel­
ska obecna jest nieskończenie donioślejsza i za ­
łożona w rozmiarach, jakich roczniki świata do­
tychczas nie zapinały.

Obecnie odbywa się wstęp do tych ma­
newrów według planu, obmyślanego przez ge­
nialnego reorganizatora floty angielskiej, admirała 
Fizhera. Już manewrują wzdłuż wybrzeży Anglii 
trzy dywizye rezerwowe torpedowców i kontrtor- 
pedowców (92 i cztery awizowce) a ćwiczenia te 
urządzono tak, aby jak najwięcej młodych ofice­
rów marynarki miało sposobność zapoznać się 
ze służbą wojenną. Zmobilizowano też straże po 
brzeżne, a zarazem mają fortece pobrzeżne wy­
próbować swoją artyleryę.

To dopiero uwertura. W  lutym zgromadzą 
się koło Lagos (przy portugalskiem wybrzeżu 
niedaleko od Algeciras) trzy floty angielskie: 
Śródziemnego morza, Atlantyku i Północnego 
morza. 1 to jeozcze nie koniec ; w czerwcu zbierze 
■ię pięć flot angielskich i manewry skończą się 
dopiero we wrześniu pod Singapore, na Dalekim 
Wschodzie. A nietylko okręty wojenne wezmą 
udział, ale także mnóstwo już zamówionych pry­
watnych parowców transportowych, węglowych, 
lazaretowych itd. Będzie to już dokładny obraz 
wyprawy całuj akcyi wojennej i potęgi Anglii.

Za wzór manewrów będzie wzięta między 
innemi bitwa morska pod Tsuszinią. Głównym 
celem, oprócz ćwiczeń w taktyce, będą ćwicze­
nia strategiczne, nauka, jak należy w danych 
wypadkach koncentrować ziły przeważne. Wy­
dano nowe sygnały, wedle których wojenne i

Niepodobu* zapoznawać ogromną, poważną 
doniosłość tych na wojnę obliczonych i imponu­
jąco założonych manewrów, ćwiczeń morskich 
na takie rozmiary jeszcze nie bywało, żadne też 
inne mocarstwo me zdoła choćby od biedy na­
śladować Anglię. Gdyby zaś jakie inne mocar­
stwo było w stanie i zechciało taką sumę sił 
zbrojnych mruehoraić równocześnie, Anglia uwa­
żałaby to zapewne za pogróżkę wojenną; ale 
ona sama, posiadając flotę, której floty trzech 
największych po niej państw morskich ani w 
przybliżeniu nie dorównują, może sobie bez oba­
wy pozwolić na takie zbytki.

„I  cóż mogłyby Niemcy — kończą „Dresd. 
Nachr.* — do życia swego potrzebujące eksportu 
i importa morzem, któryeh handel morski tylko 
od angielskiego jest mniejszy i nad podziw się 
rozwija, przeciwstawić tej potędze olbrzymiej f 
Na to pytanie może paść tylko odpowiedź wielce 
upakarzająca i wielce niepokojąca. Gorżkie to 
poznanie musi przemówić do sumienia każdemu 
patryocie a przedewszystkiem rządowi niemieckie­
mu, aby z większą niż dotychczas energią i o- 
fiarnością zajęto się interesami Niemiec na 
morzu !*

Ale rząd niemiecki odpowiada: „Dajcie tyL 
ko fundusze!“ Tych jednak funduszów nie ma i 
nie będzie...

Nowa mobilizacya ukraińska.
Kuska partva narodowiecka nie chce po­

zostać w tyle poza staroruską. Skoro ostatnia 
oświadczyła się ouegdaj za kontynuowaniem 
wieców i zborów, więc też i ukraińcy zamierzają 
wszcząć na nowo ruch wiecowy. Przed 2 bm. 
prasa ruska głosiła, źe wiece lwowskie będą

postanawiają podtrzymywać i podniecać dalej 
naprężenie wśród chłopstwa, aż do chwili roz­
strzygnięcia projektu rządowego. Tylko w takim 
razie „przeciwnik będzie miał respekt przed 
ruskim chłopem, ta w Wiedniu me **ezmą góry 
podszepty intrygantów z Koła polzki ego*.

W  najbliższej porze ma więie wybuchnąć 
„wzmocniony* ruch demonstracyjny. Ostatnie 
„wicze* lwowskie mu być już nie „koroną* ro­
boty wiecowej, ale „punktam wyjścia dla dal­
szych setek wieoów i zborów poufnych*. „Na 
Wysokim Zamku — powiada „Diło* — zrobi­
liśmy rewię swych Dajświadomi.ejszych sił, aby

geneyą polskę. Trzeba włościan łac. obrz. nieodBtrę- 
uzaó niezgrabnem działaniem a równocześnie tłóma- 
esyć, że wiece ruskie nie tylko przeciw nim nie wy­
stępują, ale przeciwnie bronią ich interesów ohłop- 
skich.

Niejednozgodae były zapatrywania w kwestyi 
strajków. Podczas gdy jedni byli ioh zagorzałymi 
zw olennikam i, drudzy uważali, te jest to miecz obo­
sieczny. Strajk rolny miałby zdaniem ioh wtedy ja­
kie takie szanse powodzenia, gdyby rząd przez paloe 
patrzył na niedopuszczanie do pracy robotników spro­
wadzonych ale, że ta nadzieja nie istnieje, więc 
ewentualnemu strąjkowi rolnemu nie mozua wróżyć
sukcesów. Alf.potem z tem więluzeńi ■ a w a i ę c i e m  poto- i

czyła się b o r 1 a pi całym kraju*. Następuje
pobudka „Kwęnid-' di- woc êdóksy, który „m- 3 Emerytura urzędników państw.
pau* dotąd głośno, od Sana po Zbrucz, dalej i
bije„na trwogę 1 Niechaj „homoniat wicza ta do- \ Na. posiedzeniu wtoikowem uby poselskiej
wiroczny zbory, niech tysiące telegramów zasy- wniósł przedłożenie w sprawie podniesienia
pują dalej br. Gautacha!” Agitacyjna robota ma , ■emerytury urzędników państwowycŁ cywilnych
ogarnąć „kąty i zakątki, kiora dotychczas drze-̂ . 5 (nauczycieli państwowych) i służących w di-udze
mały*.

Mało tego wszystkiego: wraz z ruchem i 
wiecowym ma być prowadzoną gruntowna orga- 
nisacya sił naroduyeh w całym kraju. Potrzebne 
to, bo wydarzenia polityczne „mogą każdej 
chwili przynieść niespodziankę*. Może przyjść da 
rozwiązania rady państwa, do nowych wyborów 
według dotychczasowej ordynacyi, do pogrzeba­
nia reformy, upadku br. Gautscha, niekorzyst­
nego dla Rusinów zwrotu w kołach decydują­
cych, oktrojowania reformy wyborczej, wreszcie 
do rozpisania wyborów według nowej ordynacji. 
Wobec tego wszystkiego ukraińcy muszą byś 
zorganizowani w sposób dotąd niebywały, a za­
tem „zahalna ta wsestoronna polityczna mobili- 
zacia — otse druha nasza sadacza na najbtyż- 
szi dny*.

Ukraiński sztab wojenny postanowił tedy 
zmobilizować lokalne i gminne komitety, co nie 
będzie trudnem do uskutecznienia wobec „roz- 
burchania* chłopstwa po wszystkieh wsiach. Pa­
rochowie, socyaliści, chłopi potworzyli po sio­
łach komitety wiecowe; niech więc te komitety 
„ęd hoc* przemienią się w stałe organizacje 
wiejskie, gminne. Wrzystkie komitety gromadz­
kie mają pod kierunkiem organizacyi powiatowej 
tworzyć szerszy komitet powiatowy, jako natu­
ralny współczynnik wszystkich gmin powiatu 
w jednolitym, żywym organizmie.

„Skoro więc agitacya wiecowa — wywodzi

samoubezpieczenia.
§ 1 owego projektu ustawy postanawia, że 

od tej pory podstawą do wymierzania emerytury 
urzędników cywilnych państwowych (nauczyeieli 
państwowych) od piątej do jedenastej rangi, jako 
też służących państwowych, mających penzyę 
roczną i należących do kategoryi sług, ma być 
dotychczasowa podstawa materyalna plus suma, 
która odpowiada dodatkowi aktywalnemu w wy­
miarze czwartej klasy lokalnej, należącemu się 
danej randze ewentualnie danej kategoryi pen- 
syjnej. Podstawą do wymierzania emerytury 
urzędników państwowych czwartej rangi ma być 
suma dotychczasowa wraz z sumą 1200 koron

§. 2 mówi, że owej sumy dodatkowej, włą­
czonej do podstawy wymierzania emerytury, uie 
należy uwzględniać przy obliczaniu tego jednora­
zowego ryczałtu, tudz eż zaopatrzeń jakie się 
należą osobom, pozostającym w służbie państwo­
wej, tudzież ich pozostałym rodiinom według § 
3, 5, ustęp drugi 7, 11 i 1 'i ustawy z 14 maja 
1896 Dz. u. p. nr. 74. Tak samo w myśl § 10 
powyższej ustawy za normalną emeryturę zmar­
łego ma służyć tylko ten wymiar, który się nale­
ży zmarłemu bez względu na sumę dodatkową, 
wliczaną według § 1 niniejszej ustawy.

§ 3 ustanawia składkę roczną, którą urzę­
dnicy państwowi cywilni (nauczyciele państwowi) 
w czynnej służbie, należący do rang wymienio­
nych w 9 1 m*J4 płacić skarbowi na cele

emerytalne na 3-84 proc., a to w miejsce wy­
miaru naznaczonego w § 15 ustawy z dnia 14 
maja 1896 roku Dz. U. p Nr 74. Wkładka 
roczna sług wymienionych w § 1 niniejszej usta­
wy ma wynosić w przyszłości 1 61 proc. Uwą 
wkładkę roczną należy obliczać od poborów 
aktywnych, wchodzących normalnie w rachubę 
przy wymiarze emerytury włącznie z ową sumą 
dodatkową, wymienioną w § 1 niniejszej ustawy. 
Podczas przeciągu czasu, który jest ustawowo 
wyznaczonym do uiszczenia taksy służbowej, 
urzędnicy państwowi (nauczyciele państwowi) 
mają płacić od sumy dodatkowej, wliczonej na 
podstawie § 1 niniejszej ustawy 8-84 proc., od 
innych zaś poborów czynnych, wliczanych nor­
malnie przy wymierzaniu emervtury, mają płacić 
0 84 proc. Słudzy państwowi również i podczas 
tego przeciągu czasu muszą płacić wkładkę 
T61 proc.

§ 4 postanawia, że owa ustawa będzie obo­
wiązywała z dniem jej ogłoszenia, a § 5 poleca 
wykonanie tej ustawy ministrowi skarbu

W motywach, dodanych do owego przed­
łożenia, rząd oświadcza, że owo podniesienie wy­
miaru emerytury odbędzie się w drodze samo- 
ubezpieczenia, czyli że państwo otwiera urzędni­
kom możność zabezpieczenia sobie wyższej eme­
rytury przez płacenie procentowych wkładek rocz­
nych od dodatku aktywalnego najniżtzej kate­
goryi. Ta najniższa kategorya wynosi 40 prc. 
dodatku aktywalnego wiedeńskiego. VI ten spo­
sób rząd czyni zadosyć długoletnim wymaga­
niom urzędników państwowych, którzy żądali, 
ażeby włączono do emerytury przynajmniej część 
dodatku aktywalnego, pobieranego podczas słu­
żby ezynnej. Takiej samej reformy życzyły sobie 
również rozmaite stronnictwa w parlamencie.

Rząd zgodził się na ową reformę pod wa­
runkiem atoli, że pokrycia kosztów dostarczą 
sami urzędnicy, dzięki odpowiedniemu podwyższe­
niu wkładek emerytalnych rocznych podczas 
służby czynnej. Podwyżka emerytalna urzędni­
ków, pobierających dodatek aktywalny, będzie od­
powiadała wymiarowi dodatku aktywalnego 
czwartej klasy lokalnej. Urzędnicy czwartej ra n , 
gi, którzy nie pobierają dodatku aktywalnego, 
stopniowanego według klas lokalnych, lecz otrzy­
mują dodatek osobisty przywiązany do pełnio­
nej funkcyi, mają za podstawę wymiaru sumę 
1200 koron. Ta suma odpowiada 30°/* najniższe­
go dodatku funkcjonalnego tejże rangi. Od do­
brodziejstw tej ustawy — jak postanawia §. 2 
— rząd chce wyłączyć pewne kategorye poborów 
przyznanych bądź urzędnikum, bądź ich rodzinom, 
a to dlatego, że w razie przeciwnym wkładka 
roczna emerytalna musiałaby być znteznie 
większą.

Różne projekty
reformy prawa wyborczego.

(Ciąg dalsry.)

IV P o w s z e c h n e  n i e r ó w n e  p r a w o  
g ł o s o w a n i a .

Tu znów obraz zmienia się zupełnie. O ile 
perhorreskujemy powszechne, równe prawo wy­
borcze, o tyle musimy się oświadczyć za po- 
wszechnem a n i e r ó w n e m  prawem wybor- 
czem, z zastrzeżeniem, że nierówności prawa 
wyborczego sięgać będą tak daleko, jak daleko 
sięgają te nierówności życiowe i polityczne, które 
trzeba wyrównać. Bo oczywiście, gdyby nierów­
ności życiowe szły dalej niż nierówności w 
prawie wyborczem, byłoby wtedy prawo wybor­
cze niedostatecznem i zaczynałoby wywoływać 
symptomy i skutki powszechnego a równego 
systemu.

Przedewszystkiem, ten system powszechnego 
a nierównego głosowania mamy w Austryi i Ga­
licji już od r. 1896. Ponieważ, od cztwu wpro­
wadzenia t. z * , piątej kuryi, prawo glosowania 
przyshignje w niej w s z y s t k i m ,  bez iadnycn 
cenzualnych wymogów, prócz sześciomiesięcznej 
osiadłośc, w gminie, przeto prawo głosowanie 
jest p o w s z e c h n e  m, a ponieważ mamy oprócz

34ylla w yHgeciras.
Algeciras 2 lutego.

W  hotelu Reina Christina możnaby utworzyć 
kiub chiński. Zdolnych do niego członków można 
uiw o zoaletć Oprócz hr. Sforzy, sekretarza mar­
kiza Viscunti-Venosta, najwybitniejszymi „chiń­
czykami są hr. Cassini, hr. Tattenbach, który, 
o ile się ni? mylę, debiutował w Pekinie i syn 
pana Radov tz, k tóry  prosto z pod wielkiego 
muru tu przyjechał. Rozmawiają oni chętnie o 
pnseżytych na Dalekim Wschodzie latach i w 
zawody opowiadają małe historyjki, „chinoiseries", 
które nic wspólnego z dyplomacyą nie mają.

Dodaję, że wszyscy wspominają swoje czasy 
chińskie z wielką sympatyą. Hr. Ca«8ini nie ma 
dość słów pochwały na taniość w Chinach i 
wzdyeba, gdy mówi, za jak małe pieniądze mo­
żna prowadzić w Pekinie wystawne życie. Takie 
samo życie kosztowałoby w Waszyngtonie rocznie
300.000 dolarów. W Pekioie zaś nie wydawał 
nawet całej swojej gaży, jakkolwiek urządzał ezę- 

e i wielkie przyjęcia.

Chińczycy wydają się byÓ, podobnie jak 
Europejczycy, wielkimi miłośnikami szampana. 
W jednera tylko rosyjskiem poselstwie w Peki­
nie wypija się rocznie 1200 do 1500 butelek 
szampana.

Najchętniej jednak opowiada br. Cassini o 
podróży, którą przedsiębrał przez całą Mongolię 
od Pekinu do Irkucka. Rząd chiński oddał mu 
do dyspozycji 3600 koni, to znaczy 60 koni na 
każdą z 60 stacyj. Jego orszak stanowili: jeden 
generał, dwóch pułkowników, fw óch kapitanów i 
kilku sekretarzy. W  Urgan, w stolicy Mongolii, 
jawiły się patrycyusski miejscowe, z których 
każda posiada 20.000 do 30.000 wielbłądów, aby 
wtasnemi rękami rozpalić ogień w przygotowa­
nym dla niego w namiocie. Zresztą córka hra­
biego Cassini wydała już ciekawą książkę o tej 
podróży.

Rosyjski poseł, tu w Algeciras, wszystkie 
swoje wolne godziny poświęca asremu psu Pom­
pon. Jest to mały, biały, starannie utrzymany 
pudel; bardzo inteligentny. Jedyny jeżyk, jaki ten 
pudel rozumie, jest niemiecki. Trzeba jednak mó­
wić do niego bardzo grzecznie.

— Pompon, czy będziesz tak dobrym i usią­
dziesz — mówi do niego jego pan i Pompon 
jest posłuszny.

Niestety od wczoraj napawa Pompon cały

korpus dyplomatyczny wielką troską. Duży pies 
właściciela hotelu pokąsał go. Posłano natych­
miast po weterynarza. Ale weterynarz leży cho­
ry w łóżku, ponieważ także został przez psa po­
kąsany.

Każdy zajmuje się Pomponem. Dziś rano po 
śniadaniu hrabina Tattenbach przyszła do stołu 
hrabiego Cassiniego i pyta:

—  Jak zdrowie Pompona?
— Ma być dziś odwieziony po Gibraltaru 

— odpowiada hrabia.
— Jeżeli nie zajdą żadne komplikacye, 

Pompon będzie uratowany — dodaje hrabia 
Tattenbach.

Za tę uspokajającą odpowiedź rosyjski po­
seł ściska serdecznie rękę posła niemieckiego.

Opowiadam tę historyę dlatego tylko, że 
ona najlepiej charakteryzuje idyliosny nastrój, ja­
ki panuje między członkami przesławnej konfe­
rencyi w Algeciras.

Nie! Wojny ztanowczo nie będzie.
Teraz, gdy wszyscy członkowie konferencyi 

już się zaznajom ili, wielki salon w hotelu Reina 
Christina wygląda w porze obiadowej jak zebra­
nie familijne, Panie z dyplomacji zawiązały już 
między sobą serdeczne stosunki.

Hrabina Welsersheimb, małżonka auztryackie

go posła w Madrycie, panie Sager, małżonka po­
sła szwedzkiego, hrabina Tattenbach, hrabina 
Buisseret, małżonka belgijskiego posła w Tange- 
rze, hrabina Cherisey, pani Einstein, małżonka 
sekretarza amerykańskiej delegacji, każda z nich 
ma ciągle około siebie mały dwór dyplomatów. 
Czasami się jednak zdarza, że panie, same mię­
dzy sobą, abiorą się w jednym kącie salonu. 
Jest to wówczas prawdziwe zgromadzenie kobiet, 
ale nie w myśl Aristofanesa.v.

Pani Einstein i hrabina Buisseret grają 
brifiia. A bridża grają także panowie w Algeci­
ras. Do najnamiętniejszych graczy należą White, 
poseł Stanów Zjednoczonych półne :nej Ameryki, 
hrabia Welsersheimb, hrabia Tattenbach, baron 
Joostens, belgijski poseł w Madrycie, grają dalej 
pan Sager, pan Tesla, poseł holenderski i hrabia 
Koziebrodzki. Z młodszych dyplomatów przysia­
dają się chętnie do zielonego stolika pan Rado- 
witz junior i pan Billy. Gra prowadzi się zazwy­
czaj przy dwóch stolikach, ustawionych w pokoju 
przylegającym do sali billardowej. Przy stoliku 
ambasadorskim gra się po dziesięć centimów, 
przy poselskim po dwa. Czy etykieta wymaga 
takiego rozsegregowania wartości punktów gry ? 
Nie wiem. Pan Radowi tz junior, obliczając one- 
gdaj swoją wygranę, znalazł w niej fałszywą mo­

netę. Czy oszukał go ambasador, czy poseł ? Za< 
wiła zagadka.

Czytałem w pismach francuskich, że świa 
bardzo niepokoi się tem, jak członkowie konfe 
rencyi odżywiają się w tej biednej okolicy. V 
Algeciras brakuje mięsa. Prawda. Ale zarząd ho 
telu sprowadza codziennie mięso wołowe, cielęci 
i drób i  Madrytu. Niestety, pociągi nie chodzą ti 
dość szybko i dlatego zazwyczaj z dwóch pal 
prowiantów jedna przychodzi za późno. W y 
wraca to cały program kuchni. Od kilku dni za­
kupuje się barany w Gibraltarze. Poprzód jedna! 
musiał książę Almodorar znieść zakaz, istniejąc] 
dla całej prowincji, sprowadzania mięsa s Gi 
braltaru. Zniesienie zakazu trwać będzie atol 
tak długo, jak długo trwać będzie konferencja 
Masło sprowadzane bywa z Francyi ; jarzyna 
dziczyzna z okoiicy. Poznałem tu nowy galunel 
kuropatwy : kuropatwy z piersią stalową ; aa 
nóż, ani najlepsze zęby nie są w stanie jej skru 
szyć. Natomiast szampana jest tyle, ile kto chce

/ .  Oaltier,

przyjęci*. ___ ______  "  ----------------------------*------ *    ̂ T
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ego dawne cztery kurye, oparte ua ugrupowania 
obywateli wedle interesu i ponieważ głosujący w 
czterech dawnych kuryach głosują także i w pią­
tej powszechnej kuryi, przeto mamy prawo wy­
borcze n i e r ó w n e  i w i e l o k r o t n e .

Powszechności głosowania w połączeniu z 
odpowiednio urządzoną nierównością broniłem 
także jeszcze, zanim została w Austryi wprowa­
dzona w życie. Nie ma w państwie nikogo — 
pisałem w r. 1895|6 w „Studyach* «tr. 24,— ko- 
muby na seryo zupełnie nie zależało na istnieniu 
państwa i ktoby z niego nie koi zyatał, a z dru­
giej sirony nie ma nikogo, ktoby w pewnej for­
mie nie ponosił na rzecz państwa pewnych ofiar. 
Choćby bowiem ktoś nie płacił podatków bezpo­
średnich, to płaci pośrednie, oprócz tego składa 
każdy zdrowy dorosły mężczyzna państwu poda­
tek krwi we formie służby wojskowej; wreszcie 
zaś wszyscy członkowie państwa bywają dotknięci 
rygorem jego ustaw, uchwalanych przez parla­
ment. powstający z wykonywania prawa wyborcze­
go. Odkąd państwo przeprowadziło zasadę po­
wszechności podatku krwi i podatku mienia i 
odkąd opiera te roszczenia podatkowe na usta­
wach uchwalanych przez parlament, powinno 
uznać również powszechność głosowania do tego 
parlamentu, ażeby dać wszystkim choć pośrednią 
możność współstanowienia o ciężarach, jakie na 
nich mają spaść. To samo odnosi się i do współ- 
■tanowienia o rygorach prawnych, jakie z róż­
nych ustaw parlamentarnych na jednoztki spa­
dają, mianowicie ustaw karnych, policyjnych, 
■zupaśniczych itp., zwracających się przeciw je - , 
dnostce opornej; jak również odnosi się do ko- 
rzyści, jakie z różnych ustaw na różne grupy 
społeczne lub jednostki spłynąć mogą. Na całem 
tem polu obowiązywać winna zasada; nic o nas 
bez nas.

Jednakże nie każdemu winna być dana 
możność tego współdziałania i współuchwalania 
w równym, tym samym “topniu. Wyręczymy się 
tu słowami znanego głębok;ego polityka, J. St. 
Milla*). .Nie użyteczna, ale szkodliwa to rzeez, 
jeżeli konstytucya krajowa głosi, że ciemnota i 
nauka j e d n a k o  są uprawnione do rządze­
nia krajem*. „Jeżeli każdy ma prawo do głosu, 
czyż głos każdego ma mieć jednakową wagę? 
Kiedy dwie osoby, które mają wspólny interes 
w jakiejś sprawie, niejednakich są opinij, czyż 
sprawiedliwość wymaga, aby obu tym opiniom 
jednakową przyznać wagę? Jedna z tych dwóch 
osób, jako rozumniejsza i lepsza, ma prawo do 
większego wpływu. Jeżeli będziemy uważać, że 
mesprawiedliwie byłoby, aby którakolwiek strona 
była zmuszona ustąpić drugiej, Kiedyż będzie 
większa niesprawiedliwość: czy kiedy lepsze 
zdanie ustąpi gorszemu, czy leż kiedy gorsze 
zdanie ustąpi lepszemu?" „Co innego jest, nie 
mieć wcale głoBU w sprawach publicznych, a co 
innego widzieć, że głosy drugich mają większe 
znaczenie z powodu większej ich zdolności do 
kierowania publicznymi interesami. Dwie rzeczy 
s% nietylko od siebie różne, ale nawet nie dadzą 
się wcale porównywać. Każdy bowiem ma pra­
wo czuć się obrażonym, gdy widzi, że go mają 
sa n ic; ale natomiast nikt, c h y b a  g ł u p i e c  
s z c z e g ó l n i e j s z e g o  r o d z a j u  (to 
są słowa J. St. Milla, a nie moje) nie może się 
c*uć obrażonym o to, Ze są ludzie, których 
zdanie wyżej jest cenionem od jego zdania. Nikt 
się chętnie nie zgodzi na to, aby nie mieć głosu 
w tem, co jeat po części jego własną sprawą, 
ale nie może się dziwić, jeżeli głos drugiego, dla 
którego ta sprawa jest także po części jego wła­
sną sprawą, ma większą w tej mierze wagę, 
skoro ten drugi lepiej tę rzecz rozumie* (Sta­
rzyński 1. c. str. 39.)

Tylko więc prawo wyborcze nierówne (choć 
powszechne) daje gwarancyę, iż nie będzie brak 
oświecenia zwyciężał nad oświeceniem, bezmyśl­
ność nad rozumem, a interes apołeczny mało 
wartościowy nad interesem społeczuym więcej 
wartym; nikt bowiem nie zdoła zaprzeczyć, że 
nie wszystkie interesy mają tę samą wagę spo­
łeczną i że me wszystkie fuukc/e społeczne mają 
tę samą doniosłość i wartość. Tylko odpowiednio 
nierówne prawo wyborcze daje rękojmię, że 
wszystkie dodatnie interesy ludzkości, jak oświa­
ta, twórcza praca, posiadanie, cywilizacja, tu­
dzież jej najwyższe dobra, jak religia, narodo­
wość, rodsina, nie ulegną brutalnej przewadze 
ślepej cyfry, lecz znajdą odpowiednie uwzględnie­
nie (Starzyński 1. c. 25). Posłuchajmy, eo mówią 
o  powszechnem a równem prawie wyborczem 
węgierscy mężowie stanu, hr. Stefan Ti*za i hr. 
Juliusz Andrassy, którzy tak świetnie bronić a- 
mieją narodowych interesów węgierskich i bro­
nią ich też i przeciw projektowi ministra Kri- 
ztoffy’ego, chcącego, jak wiadomo, za pomocą 
powszechnego głosowania obalić węgierskie stron­
nictwa narodowe i koalicyjne, a w ich miejaee 
■tworzyć w sejmie węgierskim większość o ha­
słach raczej socjalnych: „Nie pozwolimy—  są to 
ich słowa — ani narazić na szwank państwowych 
interesów narodu węgierskiego, ani zniszczyć 
przewodniej roli rozumu i inteligencji w tyciu 
publicznem, ani oddać kierownictwa spraw pu­
blicznych w ręee większości, pod względem spo­
łecznym niepewnej, bo oddająeej kierownictw* 
żywiołom, mającym interes w doraźnym i do­
szczętnym przewrocie całego ustroju społecznego 
w imię haseł wprost przeciwnych tym, które my 
wyznajemy".

(C. d. n.) STANISŁAW STARZYŃSKI.

•) 0 rządzie reprezentacyjnym (tłómaczył GL 
Czernicki) Kraków 1866.

Listy z  Warszawy.
Warszawa 7 lutego.

(NuWy wyrok śmierci i okoliczności temu towa­
rzyszące.)

Jak się zdaje, jutro rano będziemy mieli 
znów egzekucję w warszawskiej cytadeli. Ska­
zanym jest robotnik Schulz, zabójca przemysłow­
ca łódzkiego Kunitzera, jednego z najwybitniej­
szych fabrykantów tam szyeh. Fakt sam miał 
miejsce zeszłego lata. Kunitzer jadący tramwa­
jem, napadnięty został przez dwóch ludzi i za­
bity z rewolweru na stopniach. Jednego z za­
bójców schwytano zaraz, drugi zdołał zbiedz. 
Tym pierwszym był właśnie Schulz. Uwięzionego 
przewieziono do więzienia gubemialnego w Piotr­
kowie, a stamtąd wczoraj do cytadeli warszaw­
skiej. Los Schulza jest, zdaje się, zdecydowany.

Przypomnijmy kilka szczegółów. Kunitzer 
wraz z Poznańskim, obadwaj wybitni przemy­
słowcy łódzcy, byli tymi właśnie, na których 
swego czasu powoływał się minister Witte jako 
na reprezentantów przemysłu w Królestwie Pol- 
skiem, życzących sobie dalszego trwania stanu 
wojennego w interesie bezpieczeństwa osobistego 
i możności rozwoju przemysłu.

Socjaliści skazali obydwóch na śmierć za 
to. Wyrok wykonano tylko na Kunitzerze. P o ­
znański, w obawie, że czeka go to samo, zdążył

uciec, w a z  z rodziną, do Berlina. Wogóle Ber­
lin jest uluoionem miejscem zabawy i schronie- 
nienia — stosownie do potrzeby i okoliczności — 
wszystkich Niemców i żydów łódzkich (po części 
i warszawskich). Jak tylko kto z nich chce się 
zabawić, jedzie do Berlina. Jak jest życia nie 
pewny, jedzie do Berlina. Niektórzy mają tam i 
melresy — bo Łódi pozuje na moralność w ko­
le przemysłowców niemieckich, tę moralność o- 
błudną, uważającą tylko na pozory — cecha 
wyłączna społeczeństw protestanckich. Poznański 
uciekł najętymi końmi via Kalisz, bo wówczas 
koleje nie funkcjonowały. — Dziś wrócił, uwa­
żając, że czasy aą pewniejsze i spokojniejsze. —

Jak się zdaje, wyrok na Schulzu spełniony 
zostanie również bez sądu, tylko na mocy wyro­
ku gen -gubernatora wojennego. Może być, że na 
to czekał gen. Weiss z geu. Skałonem, aby za­
wiesić stan wojenny — tak przynajmniej głoszą 
wieści, że z zaprowadzeniem s t a D U  normalnego 
czeka się dlatego jedynie, aby wykonać jeszcze 
kilka wyroków, bez potrzeby apelacyi do sądu, 
nawet wojennego którego wynik nie zawsze za­
dawalała zamiary naszych kacyków czasowych.

Michał.

k r o n i k a .
Ltoóto, dnia 9 lubego 1906.

B aleu darzyK
W  sobotę 10 lutego Scholastyki Panny. — Gr. 

kat. Jatrema. — Kał. slow . Tom iła bł.
W schód słońca 7'23, zachód 5 09.
W  niedziele 11 lutego Łucyusza B, — Gr. kat. 

Ihnatya Mucz. Kai. slow. Swiętochna.
W schód słońca 7-22 zachód 510.

W  poniedziałek 12 lutego Eufalii P. M. — Gr. 
kat. Trecn Świat. — Kai slow . B adzyna św.

W sohód słoń c . 7'20. sa o h ó i 5TI.

Do diisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów „Ziarna" bezpłatny dodatek za aty- 
ozeń „Za Apeninami" przez Stanisława Bełzę.

—  M ia n o w a n iu . Krajowa dyrekeya skarbu za­
mianowała kontrolora S. Zajączkowskiego i ofleyała 
J. Stelczyka, kasjerami w IX randze; kontr, asysten­
tów ; K. Miśkiewicza i St. Sieleckiego.

— Pan StaplAokl zebrał — jak donosi „Prze­
gląd" —  deputacyę z 60 chłopów i zamierza udać się 
z nią na audyencyę do br. Gautsoha w celą wzbu­
dzenia w nim pi-cekonaiia, ie włościanio w GalByi 
gwałtem pragną oprowadzenia ezteroprzymiotmkowej 
reformy wyborczej.

Kronika lwowska.
- r  P. Baaer-uauenscblld kierownik Najwyż­

szej Izby obrachunkowej bawi we Lwowie.
+  Z  życia towarzyskiego. Ku uozczeniu

Tadeusza Popiela, artysty maKrza, który na czas 
dłuższy epusicza nasze miasto, urządza Koło liter, 
artyst. wspólną wieczerzę w sobotę, 17 b. m., o 9 
wieczorem.

-r- Badu m Lwowa. Na wczorajszem posie­
dzeniu dr. P  stk zdawał sprawę o stosunKach zdro­
wotnych w mieście w r. 1904. Beferent skonstato­
wał, że śmiertelność zmniejsza się u .as znacznie, 
tak ie n. p. w roku sprawozdawczym było u nas o 
1.050 wypadków śmierci mniej, niż w tym samym 
okresie czasu przed 10 laty. Choroby zakaźne zwal­
czono tak, ie prawie nie istnieją dziś we Lwewie, a 
tylko suchoty (gruźlica) grasują eoraz silniej.
Przyczynę tego upatruje referent przedewszystkiem 
w lekceważeniu elementarnych pojęd hygieniezn/ch w 
szerokioh warstwach ludnośoi, nietylko najbiedniej­
szej, w złem lub nieodpowiedniem odżywianiu się 
ludności, w złych mieszkaniach, niszczeniu ogrodów 
publicznych, w złym stanis brnków, a wreszcie w 
niedostatecznej opiece lekarskiej nad gruilicznymi 
i narażoną na zakażenie młodzieżą. Ostatecznie pe- 
stawił referent nąstępujące wnieski: Bada miejska
przyjmuje sprawozdanie flzykatu do wiadomości 
i wyraża mu uznanie za pracę, szozególnie w dziale 
tłumienia chorób zakatnych; — wzywa magistrat,
by przedłożył projekt reorganizacji biura targowego 
i nadzoru nad środkami iywnośoi; — wzywa ma­
gistrat, by przedłożył wnioski w sprawie możliwej 
akcyi za strony gminy w sprawia zwalczania gru­
źlicy; — wzywa magistrat, by zbadał możliwość 
zmniejszenia opłat od produktów spożywczych. Po 
dłuższej dyskusji nad tem sprawozdaniem uchwalono 
„en bloo" wszystkie wnioski referenta.

Nastąpiło pesiedzenie tajne, na którem przy­
jęto prośbę p. Pawła Prauna, naczelnika miejskiej 
straży pożarnej, o przeniesienie go w stan spoczynku 
i za 42 lat służby miejskiej przyznano mu emeryturę 
6000 kor. rocznie.

W  jsgo miejsce naczelnikiem miejskiej straży 
pożarnej zamianowano p. Józefa Żytnego, kapitana
30 pp'

-r Nowe nliee. Komisja regulaeyjna pozwoliła 
na otwąrcie nowej ulicy na rozparcelowanych grun­
tach pny ul. Zyblikiewieza poza szkełą lasową. 
Ulica łąezyć będzie ul. Zyblikiewieza z ul. Dłu­
gosza.

Komisja zgodziła się również na otwarcie 
ulicy na rozparcelowanych gruntach pomiędzy ul. 
Akademioką a Batorego, tak, że ma ona łączyć oś 
ul. Kamienneij a ul. Zimorowicza.

- f  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W sobotę, dnia 10 bm. dr. K. J. Nitman: Geografia 
ziem polskich YIU Galicja, ciąg dalszy (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny uniw., Długosza 8. — 
Peez. o g. 6.

-T- „F iga ro*  przed sądem. P. Grąbozewski, 
sławny kierownik opery lwowskiej, zdąje teraz spra­
wę ■ jednej strony swego kierownictwa, z tej naj­
bardziej „intime" — przed sądem. Nit tyle dobro­
wolnie, ile przymusowo. Szereg bowiem artystów, 
których p. Grąbczewski skrzywdził lub z którymi 
nie dotrzymał umowy, zaskarżył go i p. Grąbozewski 
odpowiadać muzi. Szereg proeesów rozpoezął -pozew 
śpiewaka p. Zarzyckiego. P. Grąbczewski zaangażo­
wał go, a potem z powodów, które pozostały „inti­
me" nie dał mu ani śpiewać, ani nie ehciał płacić 
gaży. Ponieważ jednak w tym wypadku kontrakt 
spisany był na papierze stemplowanym, sprawa była 
krótka, p. Grąbczewski przegrał i dyrekeya teatru 
musiała zapłacić p. Zarzyckiemu jego należność. "W 
gorszej sytuacyi znalazła się druga skarżąca panna 
Mechówna. Ta nie miała kontraktu na piśmie. Zaan­
gażowaną została za skromną płacą 150 kor., ale 
p. Grąbczewski tak jakoś dziwnie wypłatę urządził, 
że gażę tę sam inkasował, pannie Meohównej wy- 
płaoał tylko 60 kor. a resztę sobis zatrzymywał, 
jak później się tłumaczył, za lekcy* spiewn, pannie 
Mechównej udzielane. Przypudkowo tylko dowiedziała 
się panna Mechówna, ie kasa teatralna wypłaoa jej 
większą sumę, niżeli ona otrzymuje, a że o lekcjach, 
udzielanych jej przez p. Grąbozewskiego nio nie wi­
działa, udała się o pomoc sądu. Proces jeszeze się 
nit skończył. Przy pierwszym terminie takie rzeozy 
wyszły na jaw, is rozpatrywano, ozy do rozsądzenia 
tej sprawy nie jest powołany sąd inny, aniżeli cy­
wilny sąd po w. S. L, przed którym wszystkie te 
prooesy się toczą. Na razie postanowiono zawezwać

innych jeszcze świaaków i odroozone rozprawę do 
24 bm. Zanim tei termin nadejdzie, odbędzie się 
jntro inny, trzeoi z kolei proces p. Grąbczewskiego. 
Skarżącym w nim jest p. Henryk Opieński, znany 
kompozytor i dyrygent. P. Opieński był takie na 
tyle uf.iym, że pisemnego ksntraktu nie zawarł. Z 
powodów, które również „intime" pozostaną, p. 
Grąbezewski nie dotrzymał ustnej nmowy, do paltu 
kapelmistrza dopuśeił p. Opieńskiego raz tylko, nie 
zapłacił mu nic i ostatecznie p. Opieński zaskarżył 
gó o odszkodowanie 1000 kor. Pierwszy termin w 
tym procesie naznaczony został na jutro o 10 rano, 
n jak wszystkie poprzednie przed radcą sądowym 
Philippem, który kiedyś będzie mógł się szozycić 
tem, że najlepiej poznał p. Grąbczewskiego. Bo 
oprócz tyoh trzech procesów przeciw p. Grąbcz«w- 
skierau, będzie jeszcze dużo inayeh. Dwa świeże 
pozwy są już wniesione! A ile ich jeszcze będzie ? 
Na razie nie wiemy.

Kronika krajowa.
Sezon wieców  ruskich ma się już stanów 

czo ku schyłkowi. Lndowi ruskiemn one się już 
przejadły, a agitatorzy lądai są wypoc»ynku. Husia- 
tyński referent „Diła" żali się: „Szkoda tylko, ie
na referentów straszna jest pusucha. Gi sami ludzie 
referowali na wszystkich dotąd odbytych wlectoh; 
nie dziw więc, że i fizyczne siły ieh opuszczają, a 
pomocy, ozy rozdziału pracy żadnego. Przeciętna in­
teligencja zachowuje się niemal obojętnie, a już za 
wielką zasługę, albo i ofiarę uważa, gdy jeden albo 
drugi „patriot* pokaże swą czaigodną osobę na ja 
kimś wiecu".

Wiecowano ostatnimi ozasy w Czyżyoach i 
Mikołajowie (p. Bóbrka); aranżerami byli księża ru­
scy. „Biło" gniewa się na „twardych", ii oni w 
Mikołajowie nsnnęii się od zborów i śpiewali sobie 
w chaoie wójta „Myr wam bratia", bo teraz na 
„myr" — ne pora. W  Bożniowie (p. Brody) „pou­
czał* socyalista Petro Nowakowski. W  Hoziejowie 
(p, Dolina) ozynił to parooh T Wasyłyk. To samo 
czynili parochowie w Bryńoach zagórnych, Wybra- 
nówce, Borysowie i Horodyszozaoh królewskich i 0- 
tyniowioach. Paroohom pomagali radykali. W  husia- 
tyńskiem wiecowano w: Czarnokońoach małych, w
Kociubińcach wielkich, w Tłuśeiutkiem, w Przyboś- 
nem. Bardzo mizernie wypadły zbory w Mrainiey 
(ad Borysław). Jakże mało musiało tam być „wi- 
ezowyków", skoro samo „Diło" wspomina tylko o 
150 nezestnikaoh, a trzeba zważyć, że w sąsiedztwie 
pracuj# 8.000 górników polskich Ci nie chcieli wi­
docznie słuchać ukraińskich „dijacziw". Takżt inte­
ligencja ruska zawiodła. Dalsr.ych wieców „Narodny 
komitet" na razie aie zapowiada.

„Dxło“ rejestruje w dalszym ciągu „wicia i 
zbory*, jakie się odbyły w czasie od 17 do 81 zm. 
Na wiecu okręgowym w Brzeżanaoh przewodził par. 
Konczawicz, Nad głowami jego powiewał z daohu 
domu „Nadziei* krwawy sztandar i „prapor" ukra­
iński. Przemawiali: dr. Baozyńskij, par. Sadowski, 
par. Horodecki, socyalista Staruch, którego rozpędy 
anarchistyczne musiał miarkować komisarz rządowy. 
Porządek utrzymano, gdyś czuwało nad nim 25 
żandarmów i kompania piechoty.

W  Mikołajowie n. Dn. „pouczali" lud paroch 
Zarycki i notaryusz Czeehowisz. Następnie wiecowa­
no we wsiach powiatu żydaozowskiego: w Zabłoto-
wie, R"gÓ7,nie, Ciesarowię (par. Hołowkiewiez); w 
Lubeli (p. Żółkiew), gdzie mieli „pouozenia" paro­
chowie; Omelański, Sawozak i Humeoki. Zbory z 
przeszkodami odbyły uę w Brzozowie niinym, dalej 
w Osławaeh białych (p. Na iróraa); w Sanoku i  u- 
działem 20 parochów, ohłopśw miało być 400. Na 
zbory w Miłowaniu (p. Tłumacz) nic zezwoliła wła­
dza. Ciekawy epizod zaszedł na wiecu w Antonowie 
(p. Czortkćw), gdzie umiarkowauy paroch H. Mat­
kowski wobec mów pełnych waśni Kuozery i Koza- 
ozenka zapytywał komisarza czy „odebrać mu głos", 
a komisarz na wszytko odpowiadał „uiech gada*.

Dziś i w dniach najbliższych mają się odbyć 
wiece w Jarosławiu, dalej w Skomorochach, Brze­
zinie (p. Żydaczów), w Delatynie (p. Kadwórna) oraz 
w Mikuliczynie.

W ybór uzupełniający jednego ozłonka rady 
powiatowej w Dolinie, z grapy gmin miejskich roz­
pisało namiestnictwo na 13 marca, a jednego ozłoi- 
ka tejże rady z grapy większych posiadłości ua 
14 marca.

Olbrzymia kradzież. Z Wygody w powieoie
dolińskim nadeszło do policji lwowskiej doniesienie 
miejscowej źandarmeryi, że w nocy na 5 bm. wła­
mał się nieznany sprawca do mieszkania złotnika 
Józefa Sterna i zabrał stamtąd wiele bielizny i bi- 
żuteryi, następnie zakradł się do przyległego sklepu 
tego samego właściotela, skąd ukradł kilkaset przed­
miotów złotych i srebrnyoh, wyrządzając szkodę na 
łączną kwotę 12 000 koron. Szkoda była aseku­
rowana.

Z Czernlowlec piszą, że strajk uczniów
VIII klasy gimnazjalnej —  o którym donosiliśmy — 
skończył się w teu sposób, że profesor Schwarz, 
przeciw któremu strajk był skierowany, otrzymał 
półroczny urlop. P. 8chwan jest ahery, jeat prawie 
neurastenikiem, co tei odbijało się w jego postępo­
wania z uczniami.

Kronika poirsseehna.
§ Proees posła  dr. D oboszyńskiego prze­

ciw Wilhelmowi Stignitzowi, redaktorowi wiedeń­
skiego „Eitrapost", sa artykuł, omawiający aferę 
skarżącego t margr. Boit d' Herbee, który od ska­
rż ąoe go nabył dobra Siemieohów — o rozpoczęciu 
którego te procesu donosił jnż wczoraj nasz telegram 
wiedeński —  zakończył się w ten sposób, ie po od­
czytaniu orzeczeń sądowych, dotyczących skargi p. 
Bois d’ Herbes, odstąpił dr. Doboszyński od skargi, 
oświadozająo, że mu nie zależy na ukaraniu redakto­
ra Stignitza, a odczytane dokumenty wykazały bez­
podstawność twierdzeń, znwartych w artykule. W  o- 
bec tego trybunał wydał wyrok uwalniający.

5 Niemcy przeciw  Słowianom w W iedniu.
W Kureniu w Stadtparku urządził związek „Slone- 
nia" wczoraj kcaceit na cześć słoweńskiego posty 
Stritara. Wszech niemcy, w tem 200 studentów, urzą­
dzili demonstracYę Zebrali e!ę oni bardzo licznie 
przed StadtpaTKiem i przyj lżająeyeh na koncert 
witali okrzykami „Pfuii* i Wrzucali ich śniegiem. 
Polioya kilkakrotnie 'interweniowała i aresztowała 
około 20 osób, któro po stwierdzeniu tożanmośoi wy­
puszczono.

4 Bandu włamywaczy pośród glmnasya- 
St6w. Jak donosi „Zeit1, z Opawy, utworzyła się 
tam banda młodocianych rzezimieszków, która wkrótce 
stała się plagą odialoujcb części miasta. Włamaw­
szy się do hf.ttdU broni* młodzieńcy owi zaopatrzyli 
się w broń i nabój . si r*ąc popłoch pośród spo­
kojnych mies/kańców. Policja zdołała wreszoie wy­
łapać przywódców bandy, a byli nimi uczaiowie 
opawskiego niemieckiego gimnazjum państwowego i 
to Bjnowie bardzo zamożnych rodziców.

| Zaręci ny króla Alfousa. Z Madrytu tele­
grafują : Wer aj ogłoszono arzędownis zaręczyny
króla Alfonsa l księżniszką L ą Battenbsrg. Ślub 
odbędzie się pr >« . r ‘bule % lipca.

Przyszła  ̂ w u.jzp:: tka, księżniczka Ena 
(Ewa, Wikto' fjt anb"rg, jest wnuczką księcia 
Aleksandra ' ikiepo, połącznego w r. 1851 związ-

!TA NARODOWA z Soboty dnia 10 latego 1906 Nr. 52.

kiom morganatycznym z hrabianką Julią Haukówną, 
córką hr Maurycego Haukego, jenerała i byłego mi­
nistra wojny Królestwa Polskiego. Małżonka morga- 
natycina Ls. Aleksandra otrzymała zrazu tytuł hra­
biny Battenberg, od małej miejsoowośoi heskiej tej 
nazwy, liciącaj około 1000 mieszkańców, a dzid do 
Prus przynależnej. W żyłach zatem tej, która ma 
odświeżyć dynastyę hiszpańską, przesyconą krwią 
Beurbonów i Habsburgów, płynie trochę krwi pol­
skiej W  r. 1858 otrzymała hr. Julia Battenberg od 
Ludwika III ks. heskiego tytuł księżnej Battenberg. 
Ojcem księżnej Eny był ks Henryk Batwnberg, 
■m.rły mniej więcej przed 8 laty w Afryce podczas 
kampanii przeciwko Aszantora. Był on ożeniony z 
najmłodszą siostrą króla Edwarda VII, księżniczką 
Bcatryezą. Stryjem księżniczki Eny był ks. Aleksan­
der, pierwszy książę bułgarski. Najstarszy zaś syn 
ks. Aleksandra heskiego i księżn-j Julii Batten­
berg, ks. Ludwik, jest admirałem floty angielskiej. 
Jest on ożeniony z ks. Wiktoryą beską, a przez to 
jest szwagrem Wielkiego księcia heskiego, cara ro­
syjskiego Mikołaja II i księcia Henryka pruskiego.

§ Książę czarnogórski w Londynie. Bawią­
cy w Londynie z ioaą następoa tronu czarnogórskie­
go ks. Daniło, znalazł u dworu Króla Edwarda nad- 
zwyosąj miłe przyjęcie. Powszechną uwagę zwrócił 
ten fakt, że ne uroczystość daną u dworu ua cześć 
księcia i jego żony, król zaprosił prezydenta gabi- 
zetu i ministra spraw zagranicznych do Wind­
soru. Krśl Edward przyrzekł na wiosną, podozas po- 
bytn swego na Adr/atyku, odwiedzić takie port w 
Antiwari.

S Sprawa rotmistrza Krostgka, która swego 
czasu wywoływała w Niemozech tyle wrzawy, znowu 
wchodzi aa porządek dzienny. Jak wiadomo Krosigk 
został w r. 1901 zamordowany w Gumbinnen. Po­
nieważ był on przez żołnierzy zuienawiizony z po­
wodu swego dzikiego obohodzenia się z nimi, więe 
przypuszczane, że zamordowali go z zemsty jego 
podwładni. Podejnenie padło na dwóch podoficerów 
Martena i Hickela. W pierwszej rozprawie uwolnio­
no ich obu, w drugiej skazano na śmierć Martena a 
Hiokela uwolniono, wreszoie w rozprawie trzeciej, 
przeprowadzonej w kwietniu 1902, która trwała 
dni 12, a sensaoyjnośoią swych rewelaoyj o znęcaniu 
się nad żołnierzami w armii niemieckiej rozbrzmie­
wała po całym świeeie, uwolniono obu pod- 
sądnych.

Obecnie donoszą, że weterynarz z Gumbinnen, 
umierając, zeznał na łożu śmierci, iż on zastrzelił 
rotmistrza Krosigka. Motyw zabójstwa nieznany.

}  Proees prceerwke Siubelsklcj. znanej w 
Petersburgu aktorce, oskarżonej e podrobienie weksli 
wartości IDO.UOO rubli na imię Kowalewskiego, by­
łego sekretarza stanu w ministeistwie skarbu, ukoń­
czył się w senacie, jako najwyższej instaucyi. Senat 
uwolnił Szabelską od winy.

§ Teresa Hambertowa została ułaskawioną i 
uwolnioną s więzienia.

5 Handel żywym towarem w Ameryce. K o­
misarz emigraoyjny, urzędujący na Ellia Island w 
porcie newojorstóm, stwierdza w ostatniem sprawo­
zdaniu, ie nigdy jeszcze nie kwitnęło nowożytne nie­
wolnictwo tak, jak dzisiaj. Każdy prawie parowiec, 
naiohodzący i  Europy, przywozi liczne kobiety, o 
których urzędnicy są przeświadczeni, iż sprowadzono 
je jako „towar". lmo to nie mogą władze prze­
ciwdziałać ohydnemu handlowi, gdjś ajenci, obiecu­
jący ofiarom zwykle „wyborne posady* za Oeeauem, 
uczą je, jak trzeba odpowiadać na zapytania urzędni­
ków, nadto cąś na lądzie oczekują ich rzekomo „kre­
wni*, którym władze muszą według ustawy wyda­
wać pasażerki. Często także zdarza się, ii ofiara jest 
„narzeczoną* oszusta, który potem ją sprzedaje, 
przed wylądowaniem sat zmusza do fałszywych ze­
znań, grożąc, że inaczej będzie odesłaną z powro­
tem. Typowym jest przykład podobnego oszustwa, 
jaki niedawno zakońezył się przed amerykańskimi 
sądami skazaniem „handlarza niewolnic* na rok 
więzienia i 600 dolarów grzywny. Człowiek ten, u- 
dawsiy się na połów de Fraue/i, poznał tam przy­
stojną młudę dziewozynę, obieoał jej małżeństwo i 
zawlókł potom de Colorado, gdzie, zmuszona przez 
łotra, popadła w szpony występku. Gfly tam obijgu 
groziło aresztowanie, uoiekli do Nowego J iritn, 
gdzie ich sohwytano. Zbrodniarz został skazany, ofia­
rę odesłano do Muropy. Komisarz z Ellis Island 
domaga się, aby władzę urzędników emigraoyjny eh 
znacznie w tym kierunku obostrzono i aby kara za 
takie zbrodnie została podniesioną do pięciu iat wię­
zienia. W przeciwnym razie ohydne rzemiosło może 
się szerzyć coraz bardziej, gdyż ryzyko w stosunku do 
zysków jest dla zbrodniarza nader małe. Zwłaszcza 
byłyby takie środki w interesie ludnośoi żydowskiej, 
gdyż ofiary rekrutują się przeważnie z pomiędzy
żydówek, zaś „przedsiębioroy* są prawie bez wyją­
tku żydami.

§ Saleró przy Looping the łoop. Z Liz­
bony donoszą: W tutejszym cyrku produkowała się
22-letnia francuska, p. Thiers, w karkołomnej je- 
żdzie automobilem w pętlioy, zuanej pod nazwą:
looping the loop. Podczas produkoyi spadł mały 
automobil ze szczytu pętlicy i rozbił się zupełnie. 
Ciało nieszczęśliwej wydobyto zamienione w jedną 
krwawą masę. Wśród widzów powstała panika, wie­
le kobiet zemdlało.

§ Ladzie-zwierzęta. „Nowoje Wremia* przy­
tacza taki obrazek z ruchu agrarnego w chersoń- 
skiej gubernii. Osady Bereznegowatoje i Wisunsk 
są zamieszkane przez mieszczan, którzy sławni byli 
po oałym świeoie z grabieży, rozbojów, napadów po
drogach i innych czynów bohaterskich. W  tyoh to
osadach zorganizowały się liczne bandy, występujące 
w pierwszym rzędzie przeciwko zamożniejszym chło­
pom kolonistom, żyjącym na oddzielnych chutorach. 
Zaprawiwszy się nm nioh, bandy zdobyły się na 
szersze przedsięwzięcie. Ogromnie im się podobały 
największe majątki w tej eząśoi powiatu: Lubino ks. 
P. Trubeokiego i EwgcniewkŁ bar. Lipkego. Szcze­
gólnie napracowali się i pożywili w Kwgeniewse, 
zniszczywszy ją prawie do szozętu, "W u nioe, ogrody, 
drogie specjalne urządzenia, maszyny, narzędzia 
rolnioze, powozy i wszelkie zaprzęgi niszczyli, tłukli, 
rozbijali. Bydło zarodowe było zabijane lub odda­
wane takim męczarniom, na jakie mogły wpaść je­
dynie zwierzęce umysły. Drogim oielętom, źrebcom, 
owcom, jagniętom przetrącali „pogromcy* grzbiety, 
łamali nogi, odcinali łby, próbując siły swyoh ra­
mion i kołów dębowych. Wieozorami urządzano roz­
rywki w guście Nerona. Wyprowadzano w pole o- 
gniste ogiery, oblepiano je smołą, posypywano z 
wierzehu plewą, następnie polewano naftą, do grzyw 
i ogonów przywiązywano wiązki słomy i gałganów 
zmouzone w nafcie — a potem je podpalano. 
żywe pochodnio rozbiegały się w szalonem tempje 
na wszystkie strony, dopóki starczyło im sił i słu­
żyły im nogi. —  Albo znowu związywano ogonami 
dwie lub trzy pary wspaniałyoh wołów lub koni, 
następnie strzelano do nioh drobnym śrutem, a nie­
szczęsne zwierzęta od bólu i strachu rzucały się w 
różne strony, odrywały sobie z kawałkami mięsa o- 
gony, albo oiągnęły za sobą te, które upadły na zie­
mię, zdzierając im skórę e grunt kamienisty lub po­
rosły krzakami, zostawiając za sobą szeroką, krwawą 
drogą. Drogie zarodowe merynosy przywiązywano do 
skrzydeł wiatraka, a skrzydła unosiły ze sobą ofia­
ry dwuuoinyoh zwierząt i ze straszną siłą rzucały

je o ziemię, ciesząc bohaterów widokiem wypadłych 
wnętrzności.

Tak się bawili bohaterowie ruchów agrarnyoh 
w gubernii ebersońskiej.

§ L icytacja  starych polskich monet 1 m e­
dali. W  hali auksyjurtj Adolfa Hassa w Frankfurcie 
nad Menem (M linr^r L loistrars-, 49 ) o lbyw ać s ;ę 
będzie w dnia-b od 5 marca Ucytaeya starych pol­
skich in n et i m edal1, wps .T-tiwanyoh jako duplikaty 
z gdań^kieyo zbioru monet. Licytowanych będził 
przeszło 250 s«u '<. W" t■ j sami-j hali aukcyjnej od­
będzie się następnie licytacja  starych monet saskich, 
a następnie monet greckich

/.marli.
Elżbieta Jędrzejo wieżową z Jędrzejowi-

ezów, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 86. Po­
grzeb w sobotę o popoł. z nomu żałoby, ul. Mickie­
wicza 8.

Ze stowarzyszeń
W  lwowskiej czyteln i katolickiej odbędzie się 

dnia 15 bm. o godzin ie 7 w ieczorem  przedstawienie 
amatorskie.

Na lw ow skich Stawach panieńskich w  niodsieią 
11 hm. zaw ody w  jeździć sztucznej i  szybkiej dla ju ­
niorów. Z głoszen ia  do soboty, g. 6 wieczór.

W alne Zgrom adzenie lw ow skiego to w. bratniej 
pom ocy kuchmibtrzów „Zgoda* odbędzie się dnia 19 
bm. o 10 w ieczoiem  w reataurscyi p. K. W ysokińskie­
g o  ul. Skarbko-'ski. 8

O F I A R Y .
Na głodnych w Warszawie nadesłała p. 

Cbrząszczewska z Cieszanowa k. 50, jako część do > 
ohodu z przedstawienia amatorskiego, urządzonego 3 
lutego br.

X  c a ł e g o  k w i n t a •
Czeralowoe. Oficer huzarów, nieznany dotąd 

z nazwiska, ciął wczoraj o 6 wieczorem na uiicy 
murarza Danicluka szablą w plecy bez żadnego po­
wodu. Danieluk jest ciężko ranny.

Ylllach. Z powodu ruszania się lawis i za- 
witi śuieżnych wstrzymany zastał rucu kole­
jowy na czas nieograniczony, na linii Eissntrz-Ysr- 
derberg.

RJeka. Marynarze i palacze węgiersko-chor- 
wackiego Tow. żeglugi sastrąjkowali, żądając pod­
wyższenia płaoy. Towarzystwo zażądało poaio- 
oy od marynarki wojennej. Buch odbywa się spo­
kojnie.

San JogG  d e  Chile. Na linii kolejowej A  ru­
ro wybuchł gwałtowny strajk. Przyszłe dc wielkich 
rozruchów, w który oh z a b i t o  100 osób.  Rząd 
wysłał wojsko.

Hlntoh (w Anglii.) W tutejszej kopalni węgla 
zdarzyła się eksplozja, przycisną 40 osób atrMiło 
życie. _____

M ttn  p o w ie t r u a .  Sprawozdanie centralnej dta­
cy  i m eteorologicznej we W iedniu i oestryackich kolei 
państw ow ych. Dnia 8 lutego 1906 r. o godz. 7- 
rano. Czerniowce —0'4, Tarnopol—'—. Lw ów  —OT.
tikole —•— Pr Z6 m y d l . Jarosław  — 1-2. Tarnów
— •— . N ow y Zagórr —•— Kraków — 2'0. Praga —0 1  
W iedeń — 1'6 Semmering —6-0 Budapeszt Ischl
—8'6 fłiv a  -L6 8 T ryest + 0  4 Celsyoeza.

Hm M zn o -iiio M
' * „Rzeez o  śpiewie i mnsyce huśeleluoj*.
Zapowiedziany pod tym tytułem na poniedziałek 12 
bm. o pół do 8 wieczorem w lwowskim Instytucie 
muzyoznym (ul. Kilińskiego 1) odczyt księdza Altre- 
ds Wróblewskiego T. J. budzi ogromne zainte­
resowanie w kołach muzycznych. Muzyką kośoielną 
poczęliśmy w ostatnich czasach zajmywać się żywiej, 
pojawiło się wiele usiłowań ku jej podniesieniu, two­
rzą się chóry kościelne, uwagi więo kapłaua. który 
obok swoich prac kaznodziejskich pielęgnuje muzykę 
i źródłowo nad nią pracował, mogą ter. cały ruch 
muzyozny doskonale naprzód posunąć. Ponieważ jed­
nak odczyt wygłoszony będzie w formie popularnej, 
więc korzystać z niego mogą także wszyscy miłośni­
cy muzyki. Wstęp dla wszystkich wolny po złożeniu 
60 h. na fundusz pomnika Chopina.

* Przegląd m uzyezny, teatralny i artystyczny, 
nr. 8 zawiers następującą treść: Edmund Walter : 
Narodowość w muzyce. A. Dobrowolski (Warszawa): 
W . A. Mozart. J. Bylozyński: Noveili jako Lear. 
A. Mąozewski: Kronika artystyczna. Z muzyki, z 
opery (Bylozyński), z sali koncertowej (Baranowski). 
Z dramatu. Korespondencje z Wiednia (dr. K. 
Liszniewski), z Lublina (Henryk L.), z literatary.

* Cykl Wagnerowskich dzieł muzycznych roz­
poczęła dnia 1 lutego wiedeńska opera nadworna. 
Cykl ten obęjmuje wszystkie dziesięć daieł soeniofc- 
nyoh Wagnera (z wyjątkiem „Parsifala", będącego 
do r. 1913 wyłączuą własnością teatru w Bayreuth), 
które w chronologie!nym porządku będą wystawione 
w ten sposób, aby ostatnie dzieło „Zmierzch bogów" 
przypadło na dzień 13 lutego tj. rocznicę śmierci 
Wagnera. Nasza scena lwowska mogłaby się w naj­
lepszym razie zdobyć tylko na dwa jego dzieła 
(„Lohengrin" i „Wal kiry a"), gdyż inn# grywane już 
we Lwowie dzieła tj „Rienzi", „Holender latający" 
1 „Tannhkuser", z powodu ignorancji obecnego kie­
rownictwa opery lwowskiej, nie będą w tym roku 
wcale przedstawione, chociaż oały do tego potrzebny 
zespól najlepszych polskich artystów (Banóruwski, 
Koro lewici- W  aydow a, Oleska i Szymański) był do dy* 
spozyoyi we Lwowie.

* W ielki koneert urządzony staraniem biura 
koncertowego na doohói Tow. „Przytulisko dzie- 
oiątks Jezus" i Zakładu nieuleezalnyeh we Lwowie 
odbędzie się w pierwszych dniach marca.

* Z teatru. Najbliższą premierą dramatu będzie 
utwór Jerzego Żuławskiego pt. „Gra".
b e p e r tu o r  i* u « s k l* z o  teatru  eU e|sk l«ie .

W  sobotę „Cierpki ow oo“  kom. w 8 a. Roberta 
Braooo.

W niedzielę popoł. „Przekupka w arszaw ska" — 
w ieczór w yjątk ow o c. T „W alk irya“  W agnera, wy­
stęp Aleksandra Bandrowskiego, Janiny K orole- 
w icz-W aydow ej, Gemb&rzoskiej, Zygm unta Motać - 
ozy’ego i dra Konrada Z aw iłow skiego.

Z  W IL M A
(Pocztą.)

— Biskup wileński ks. Edward Bopp wydał 
do Bwyoh dyeoezjan list pasterski, nadzwyozaj ser- 
deoznie napisany, w którym wzywa ich do spokoju, 
do uczciwego i rozumnego używania świeżo uzyska­
nych praw. językowy oh, wyznaniowych i polityoznych, 
aby dobrobyt i szczęśoie zakwitły na Litwie.

Z  K IJ O W A .
— W K ijow ie  pocznie od 1 marua wychodzić 

drugi polski dziennik pt. „Głos Kijowski" Nie bę­
dzie on organem żadnej partyi.

Z  P O Z 5 A 3 I U .
(Telegrafem i pocztą.)

— w  szkołach w Ks. poznańskiem uczą 
dzieci polskich pieśni kościelnych ze śpiewnika, 
wydanego przez ś. p. ks. Warmińskiego, z pole­
conego przez rejencyę Śpiewnik ten zawiera 23 
pieśni. Otóż powiatowy inspektor szkolny wykre­
ślił z tego śpiewnika 15 pieśni, a pozostawił je­
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dynie ośm, które mają wystarczyć na ośm iat 
szkolnych. Hakatysta-inspektor tłumaczy swój 
kroić przeciążeniem dzieci w szkołach. Ale w 
tych samych szkołach każde dziecko musi się 
wyuczyć 4 pieśni niemieckich i 4 wierszyków 
niemieckich, czyli 64 przez lat ośm.

W  sprawie reformy wyoorczej.
W czorajsze wieczorne dzienniki wiedeń­

skie zapewniają, że projekt reformy wybór- 
ozej br. Gauoscha otrzymał już tzw przed­
wstępną sankcyę cesarską i w  pierwszych 
urnach przyszłego tygodnia zostanie parlamen­
towi przedłożony.

BConderv. Korresp." donosi, że cesarz, 
rozmawiając na wczorajszej -ndyency. z p. 
Żaezkiem, poruszył sprawę reformy w ybor­
czej i powiedział, że reforma ta przedstawia 
niemałe trudności, które w ostatnich czasach 
jeszoze się zwiększyły.

W edle „N. Fr. Presse*, jak to ju ż  w czo­
raj telegrafował nasz korespondent wiedeński, 
ma przedłożenie rządowe o powszechnem 
głosowaniu przyznane Galicyi 90 do 92 man- 

atów a z tego 18 miastom. Poaział manda­
tów na miasta tak przedstawia ów dzien­
n i c :

Lw ów  4 mandaty, Kraków 3, Przemyśl 
1, Tarnów 1, Stanisławów 1, Kołomyja-Bu- 
czacz (bez Śniatyn») 1, Stryj-Sambor-DruLo- 
bycz - Gródek (Gródek dotychczas wybierał 
razem z Przemyślem) 1, Tarnopol— Brzeż-ny 
1, Brody—Złoczów i, Podgórze—Bochnia 1, 
biała— N. Sącz 1, Jasło— Gorlice -K rosno (no­
w y okręg miejski) 1, a nadto jeszcze 1 
mandat kilka miasteczek w zachodniej Ga- 
licyi.

Gdyby 92 mandatów przyznano Galicyi. 
to wedle tejże inform acyi „N. Fr. Presseu 
okręg miejski S try j—Sambor—D rohobycz— 
Gródek rozdzielonoby tak, że powstałby j e ­
szcze jeden mandat m iejjki więcej. Co do 
gmin wiejskich, to 25 okręgów ma mieć w y­
bitną większość ruską.

Niemieckie stronnictwo postępowe w y­
dało następujący kom unikat: W  czwartek 
wieczorem odbyło stronnictwo niem uokc- 
postępowe posiedzenie, na koórem obrado­
wano nad uchwałą posłów niemieckich s 
Czech w sprawie reform y wyborczej. Ze 
wszystkich stron podnoszono, że ta uchwała 
me jest skierowana przeciw reformie w ybor­
czej jako takiej, a tylko ma na cslu “<rer- 
giczne zaakcentowanie żądań niemieckich. 
Stronnictwo zastrzegło sobie ostateczną de­
c y z ję  po przedłożenia projektu przez rząd

(Tel. „Gaz. Nar.“ )
Wiedeń. W  kołach poselskich erązy po­

głoska, że wniesienie reformy wyborczej nastąpi 
d. 13 bm., gdyż nr Gautsch SDOstrzegł, że dal­
sze odkładanie tego terminu wywołuje złe wraże 
nie i ma cechy chwiejuości i wahania się ze 
strony gabinetu.

Wiedeń. „Oesterr. Volks. Ztg zbliżony 
do stronnictwa ludowego niemieckiego, donosi, że 
stronnictwa niemieckie czynią zamegi, ażebj Dr. 
Gautscha obalić z powodu sprawy węgierskiej a 
nie z powodu reformy wyborczej, bo to nie by­
łoby tak popularnem.

W  związku z tym, zabiegami stoi wczoraj­
sza uchwała stronnictwa chrzęści]aósko-spoleczne- 
go, postanawiająca, aby to stronnictwo w komisy i 
budżetowej nie przyjmowało żadnych referatów.

W związku z tern stoi także mterpelacya 
stronnictw niemieckich, wniesiona na początku 
dzisiejszego posiedzenia izby poałów.

W iedeń (T. wł.). „N B r. Presse* donosi, 
ie przedłoenie o reformie wyborczej wniesie 
rząd dopiero po załatwieniu ustawy o kontyngen­
cie lekrutów.

Przesilenie węyiurskie.
W  ostatnich dniach donoszono, że »ejm wę­

gierski mający się zebrać 1 marca nie będzie od­
roczony, ale przed tym terminem rozwiązany. 
Urzędów* węgierskie Biuro koresp. telegrafuje 
dziś, że „z dobrze poinformowanego źródła o- 
swi&dczają, że nic nie wiadomo o rezwiązauiu 
sejmu*.

Półurzędowy wiedeński „Fremdenblatt8 za­
mieszcza z Budapesztu następującą iuformacyę. 
W przesileniu wysuwa się obecnie na czoło Dr. 
Bamfy. Jakkolwiek w ogłoszonym komunikacie 
nie o tem nie wspomniano, wiadomo powszechnie, 
że Banffy na posiedzeniu wydziału koalicyjnego 
uczynił zarzut, że tekst propozycyj koalicyjnych 
nie zgt.dza się z uchwałami komitetu wykonaw­
czego, ż« więc skutkiem tego on odpowiedzialno­
ści podzielać nie chce. — Równolegle z tem o- 
świ idezeniem Banffy'ego pojawiła się wiadomość, 
ie  Banffy wypracował zupełny plan rozwikłania 
przesilenia, że plan ten złożył jakiejś wysokiej 
osobistości w Wiedniu i że wnet znajdzie się 
w rękach króla. Mówią nawet, że Banfry kon­
ferował w tu iprawie z jednym z wspólnych 
mmistrów. Jakkolwiek wiadomości nie są niczem 
gwarantowanb otrzymują poważniejsze tło prz*z 
dzisiejszy artykuł „ Pester Lloydu“ , oświadczająey 
krótko i jasno, że brebia Banffy jest jedyną oso­
bistością, która obecnie mogłaby objąć ster rzą­
dów. Nie zapoznając jego błędów — pisze „Pe­
ster Lloyd* — wskazać należy także na jego 
przymioty, które czynią z niego męża cbwJi. Banffy 
tylko jedną nogą stoi w koalicyi. Odstąpił on 
już od żądań wojskowych i nie sprzeciwia się 
też utrzymaniu wspólności z Austryą dopoki trwa 
traktat handlowy.

(Tel. Gaz. Nar.)
Budapeszt Pomimo zaprzeczenia urzędo­

wego, jakoby g«bm et br. Fejervary’ e jo  nie my­
ślał o rozwiązaniu lzbr poselskiej, pogłoski o 
tem rozwiązaniu utrrymują się z całą stanow­
czością______________

Telejramy i teleionematy
i  dnia 9 lutego 1906.

Zagrzeb. (Tel. wł Na dzisiejszem gene- 
ralnem a gromadzeniu chorwacko-sło-w iańskiego 
Towarzystwa gospodarskiego reprezentował gali­
cyjskie Towarzystwo gospodarskie dr. Jan Pay- 
gert, który pojawił się w bogatym stroju naro­
dowym. Przewodniczący hr. Kiiimer powitał g0 
serdecznie jako reprezentanta braterskiego na­
rodu Dr. Paygert odpow;edział równie serdecz­
nie a jego przemowę przerywano gromkiemi o- 
krzykami. żivio 1 Po posiedzeniu, gdy y aT" 
gert wychodził z sali, żegnano go wołaniem: 
niech żyją Polaryl

W itdeń (Twł.) Ogłoszone dzisiaj w nie­
mieckich dziennikach cofnięcie skargi p. Dobo- 

kiego przeciw redaktorowi „Ekstrapost* wy­

warło bardzo niekorzystne wrażenie w poselskich 
kołach polskich. Kwestyą t ,  zajęło się jak sły­
chać prezydyum Koła polskiego,

L&iidyn, (Tel. wL). Dzienniki zaprzeczają 
pogłoskom o chorobie króla Edwarda.

Rada państwa
Posiedzenie czwartkowe.

Wiedeń. W  dalszy a, ciągu wozorajszego 
posia lżenia izby posłów w dyskusyi nad 
przedłożeniem o o c h r o n i e  p r o d n k c y i  
c h m i e l u ,  zabrał głos p. Kazimierz nr. 
S z e p t y o k i  i oświadczył, że przy przed­
łożenia o proweniencyi chmielą, w ylaszczy 
obszernie stanowisko Koła polskiego. Mówca 
sądzi, że sprawa ta da się zupełnie zmieścić 
w ramach ustawy przeoiw nielojalnej kon- 
kurencyi i dopiero po je j uchwaleniu, nale­
żałoby przystąpić do wydania specyalnej u- 
stawy ula ohmialu. Po dłuższej dyskucyi, w 
której między innym i zabierał głos minister 
rolnictwa hr. Buijuoy, p r z y j ę t o  w n i o ­
s k i  k o m i s y i  z wezwaniem do rządu, 
aby przy Uchwalaniu traktatów handlowych, 
z Rosyą., Ameryaą, Francyą, Bułgaryą i An­
glią ustanowił także cła, któreby umożliwiły 
ekspurt chmielu z Austryi, dalej o zamiano­
wanie fachowego rzeczoznawcy chmielu kon 
sulantem w ministerstwie rolnictwa, oraz do­
łożenia dalszych starań, celem poparcia pro­
dnkcyi chmielu.

W odpowiedzi na interpelację p P loya 
i tow. w  sprawie zamierzonego przeszkodze­
nia urządzić się mającej w Wiedniu uro­
czystości na cześó poety słowiańskiego. Stru- 
takt, oświadczył minister 3praw wewnętrznych, 
hr. Bylandt -  Rheidt, że sprawa ta nie u- 
szła uwagi poiicyi, która poczyniła wszelkie 
zarządzenia, celem przeszkodzenia niepo­
kojom.

P. Scndnerer w zapytaniu do prezydenta 
wskazał na to, że prezydent gabinetu przy 
rzekł przedłożyć ustawę o przyczyniania się 
Auslryi ao ponoszenia wspólnych wydatków. 
Ustawy takiej dotychczas nie przedłożono, a 
mimo to asygnują się sumy na wydatki 
wspólno. Mówca protestuje praeoiw takiej 
nielegalności

Następne posiedzenia dziś.

Pojedzenie dzisiejsze.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeuiu izby 

p o s ł o w i e  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
n i e m i e c k i c h  wnieśli skierowaną przeciw 
b. Gautschowi i n t e r p e l a c y ę  następujące] 
treści: 1) co rząd zamierza uczynić, aby szkodli­
we skutki przesilenia w ę g i e r s k i e g o  nie 
dały się odczuć także w tej połowie monarchii;
2) w jaki sposób rząd zamierza w obec dalszego 
trwania przesilenia na Węgrzech uregulować 
pokrywanie pracz Ausfryę wspólnych wydatków?
3) w jakiej formie zamierza rząd wprowadzić w 
życie traktat nandlowy z Niemcami, co ma na 
stąpić z dniem 1 marca br.

Z porządku dziennego izba przystąpiła do 
dyskusyi nad ulgami w związku z ustawą o 
w ł o ś c i a c h  r e n t o w y c h ,  uchwaloną 
przez sejm g a l i c y j s k i .

Referent p. Dawid A b r a h a m c w i c z  
przedkłada w imieniu komisyi podatkowej nastę­
pujące wnioski: 1) Ustawodawcze zabezpieczenie 
wydawanym listów rentowych. 2) Przyzmuie tym 
listom bezpieczeństwa pupilarnego, 3) Uwolnienie 
od stempli i naleiytości wszystkich podań, skryp­
tów dłużnych i tp. dokumentów, potrzebnych 
przy przeprowadzeniu ustawy o włościach rento­
wych. 4) rrzyzname egzekucyi politycznej, w 
sprawie ściągania zaległości rentowych i odsetek. 
Referent wywodzi, że są to ulgi, jakie dotychczas 
zawsze przyznawano instytucyom, mającym na 
celu popieranie gespodarstwa. Żądanie sejmu ga- 
licyjikiego, ażeby państwo objęło gwar&ncyę za 
listy rentowe, komisya podatkowa porzuca. Mów 
ca prosi więc o przyjęcie powyższych wniosków.

F. Yogler zaznacza, że przeciw niektórym 
postanowieniom, zawartym w ustawie krajowej 
o włościach rentowych, istnieją poważne wątpli­
wości. Są to postanowienia natury cywilno­
prawnej, które powinny były być uchwalone 
przez radę państwa i wciągnięte do ustawy pań 
stwowej, W tych postanowieniach sejm galicyjski 
przekroczył swą kompetencyę. w  szczególności 
§§ 27, 28 i 2v ustawy galicyjskiej zawierają 
zmiany postanowień ustaw państwowych. Ponie­
waż atoli ustawa1 owa już jest ankeyonowaną. 
a mu.ejszośc komisyi, w której imieniu mówca 
przemawia, nie chce też robić Galicji trudności 
przy dojściu do skutku ustawy, nie zajęła ona 
zasadniczo wrogiego ustawie stanowiska, a tylko 
żąda, ażeby wzmiankowane paragrafy zostały 
z ustawy krajowej przeniesione do ustawy pań­
stwowej.

P. dr B y k  w imieniu Koła polskiego sta 
nowczo zastrzega się przeciw stanowisku za ę- 
temu przez mniejszość komisyi i przeciw wnio­
skowi Voglera. Jest to powrót do starego cetra- 
lizmu. Mamy w Austryi chyba dość zatargów 
prawno-państwowych i trudno pojąć, że mniej­
szość kouiisyi chce przy tej dość nieznacznej 
okazyi ukrócić jeszcze i tak już szczupłe wymia­
ry autonomii sejmów krajowych.

Ustawi, została przez sejm galicyjski w ra­
mach jego kompetenuyj uchwalona, a przez cesa­
rza «ankcyonowana i nie ma żadnego powodu do 
jej korygowana obecnie przez radę państwa. 
Czyż rada państwa jest instancyą rekursową, lub 
władzą opiekuńczą, powołaną do korygowania 
ustaw krajowych? Coby p. Yogler był zrobił, 
gdyby ustawa ta w ogóle nie była się dostała do 
rady państwa, lub gdyby nie podobały się mu 
merytoryczne jej postanowienia? Czy może wów­
czas byłby wniósł jej zmianę? Chodzi właściwie 
o sprawę minimalną, kompeteneya sejmu krajo­
wego nie ulega tu żadnej wątpliwości. Jest to 
ustawa wyłącznie krajowa i na podstawie §. 11 
ustaw zasadniczych sejmu ma prawo uchwalać 
także postanowienia natury cywilnej. O przekro­
czeniu więc kompetencyi sejmu gal. nie może 
być mowy. Mówca zatem prosi o odrzucenie 
wniosku i ogiera. Przyjęcie go znaczyłoby, że 
uchwały sejmów potrzebą, “ jeszcze przyzwolenia 
radv państwa. Ustawa wówczas byłaby dla nas 
z zasadniczych względów nie do przyjęcia i jei 
dojście do skutku byłoby zakwestyonowane. Cała 
ludność i kraj czekają na ustawę. Mówca prosi 
w końcu stronnictwa autonomiczne, ażeby głoso­
wały przeciw wnioskowi Voglera, który jest za 
machem na autonomię sejmów.

(Żywe oklaski na ławach polskich.)
Następnie przemawiał p. Ofner, a do mm 

kierownik ministerstwa sprawiedliwości dr. 
Klein, poozem zabrał głos Gó r s k i .  Wskazuje on 
na to, ze ustawa o galicyjskich włościach ren­
towych jest wynikiem długoletniej czynności ga­
licyjskiego sejmu i ożywionej wymiany aktów 
między galicyjskim wydziałem krajowym a cen- 
tralnemi władzami Z wyjątkiem niebardzo postę­

powej próby w Tyrolu jesfc to jedyna próba 
przeprowadzenia reformy agrarnej w poszcze­
gólnym kraju koronnym. Ustawa nie wynika 
z rozumowania politycznego, lecz z czysto gospo 
darczego. Imcyatywa do utworzenia włości ren­
towych wyszła z kół ludności wieśniaczej, tak 
msf™.j ;ak polskiej.

Jak przykry sen powraca ciągle twierdze­
nie, że ustawa ma na celu priesuuięcie stosun­
ków warstw obu narodowości w Galicyi.

Jednakowoż zamiar łączenia obeonej usta­
wy z jakimkolwiek celem wojennym nie Tsży w 
myśli ani tycb, którzy ustawę tę uchwalali, ani 
tych, którzy czuwać będą nad jpj wykonaniem 
Ustawa ma tylko do tego służyć, aby utworzyć 
silny stan włościański, zapobiedz rozdrobnieniu 
gruntów wiejskich i pomódz pracowitej ludnosu 
do umorzenia długów hipotecznych i umocnienia 
gospodarstw 2e usiłowania te bez pomocy 
państwa nie dadzą się przeprowadzić, jest ćze- 
czą ogólnie uznaną. Miara państwowych ułatwień 
nin przechodzi poza ramy udogodnień, jakie 
w ogóle przysmażone są instytucyom gospo­
darczym.

Cokolwiek się podejmuje, rozbija się albo 
o skopuły w kołach administracyi agrarnej albo 
o klauzule, jakie zastępcy poszczególnych mini­
sterstw uważają za swój obowiązek postawić 
niejako na dowód, że akt nie wyszedł z ich 
biurka bez strzeżenia, Usiłowaria wszelkie roz­
bijać się dałej zwykły o brak zdolności kodyfi- 
katorskifa] w łonie poszczególnych ministerstw, 
u końcu o brak odwagi lnb obojętność ludności 
lolniczej. Najwyżej co 10 lat przychodzi do 
skutku ustawa o większej doniosłości agrarnej. 
W końcu prosił mówca o przyjęcie ustawy.

P. R o m a ń c z u k  przypomina Opór ga­
licyjskich Rusinów w sejmie przeciwko ustawie
0 włościach co do meritum. Mówca przyznaje, 
że ustawa jest korzystna dla wszystkich miesz­
kańców, dlatego stronnictwo mówcy głosować 
będzie za przedłożeniem.

Sprawozdawca większości zomisyi A b i a  
n a m o w i c z oświadcza, żu p. Romańczuk 
przekona się, iż przy przeprowadzeniu ustawy 
postępować się Dędzie z całą bezstronnością. 
Wywoay kierownika ministerstwa sprawiedliwości 
wykazały, że obawy mniejszości są przesadne.

U s t a w ę  p r z y j ę t o  w 2 i 3 cz j- 
taniu. Wniosk mniejszości odrzucono. Załatwiono 
następnie ustawę czekową Posiedzenie zamai ięto, 
Następne w pomeaziałez o g. 3 popoł.

Wiedeń. (Tel. wł.) świetna mowa Antoniego 
G ó r s k i e g o  zrobiła w izbie wielkie wraże­
nie. W sprawie włości rentowych wnioski wię­
kszości komisyi przyjęte. Głosowali za nimi Cze­
si, Słoweńcy, antysemici i część niemieckiego 
stronnictwa postępowego,

Kalendarzyk parlamentarny.
Wiedeń. Na posiedzeniu przywódców klu­

bów prosił nar. Gautsch, uDy we wtor ek wzięła 
izba posłów pod obradę ustawę o kontyngencie 
rekrutów. Prezydent mmistrów zwrócił uwagę 
przewodniczących klubów, że rząd zamierza prze­
dłożyć jeszcze w ciągu lutego izDie poselskiej 
traktaty handlowe z Włochami, Bosyą i Bułga- 
ryą oraz ustawę upełnomoeniaji|eą do uregulowa­
nia stosunków handlewo-politycznych z innemi 
państwami. Br. Gautsch prosił, aby ze względu 
na doniosłość tych spraw przekazano wymienio­
ne ustawy bez pierwszego czytania komisyom.

Na osobne zapytanie oświadczył prezes ga­
binetu, że rząd stosownie do zapowiedzi przedło­
żenie o reformie wyborczej wniesie w Izbie w 
bieżącym miesiącu, dnia, w którym to nastąpi nie 
można jeszcze dziś oznaczać, ale przedłożenie 
wejdzie do izby albo z końcem przyszłego ty­
godnia lub z początkiem następuego po nim ty­
godnia.

K^misye-
Wlrtdeń. Komisy* s a n i t a r n a  ukoń­

czy ł*  dytkusyę nad reformą ustawy aptekar­
skiej. W  ciągu dyskusyi p. O p y d o  zazna­
czył, iż przedłożenie rządowe nie usunie nie­
pewności położenia między właścicielami 
aptek a farm&oentami z tego powodu, że

Erzedłożenie to obraca się około osi kapita- 
stycznej. Mówca podniósł dalej potrzebę 

tworzeuia dalszych aptek i subw encjonow a­
nia ich tam, gdzieby dochody ich na istnie 
nie ich nie wystarczały. —  Inni m owoy za­
znaczali, że przedłożenie rządowe wprawdzie 
nie jest idealnem, ale zawszt oznacza postęp
1 umożliwia dalsze reformy.

Wiedeń. Komisya w o j s k o w a  od­
była wczoraj posiedzenie, na którem prow a­
dzono dalej dyskusyę nad k o n t y n g e n ­
t e m  r e k r u t ó w .  Y7 dyskusji aabrał głos 
także minister obrony krajowej Schónaich 
i przedstawił szczegółowe „e ip osć " , w którem 
podniósł, że w kJrestyi reform y służby w o j­
skowej prace przedwstępne już ukończono. 
Przedłożenie opiera się na zasadacń ugody 
z r. 1867; ponieważ jednak konieczne z W ę- 
g r a m  p o r o z u m i e n i e  w obecnych 
stosunkach politycznych na W ęgrzech w 
n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś o i  n i e  m o ­
ż e  b y ć  o s i ą g n i ę t e ,  naieży z w ielliem  
ubolewaniem stwierdzi J, że obrady nad no- 
wem przedłożeniem o d w u l e t n i e j  1 1 o- 
ż b i e wojskowej natrafią na przeszkody. 
Minister zaznacza przytem, ż® cesarz trwa 
niezmiennie przy zasadach ugody z r. 1867. 
Te same truanośoi spotyka też przedłożenie 
o wojskowej procedurze karnej, które ze sta­
nowiska referentów fachowych jest ju ż  go­
towe. Minister podniósł wreszcie konieczność 

o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  re-  
r u t a ,  aby przez to stw orzyć w pewnej 

mierze udogodnieniu dla tych, którzy są do 
służby wojskowej obow iązm i.

Wiedeń. Subkomitet, w ybrany przez fco- 
misyę k o n s t y t u c y j n ą ,  odbył wozcraj 

osiedze * d li  toai ?-iia z g o d n o ś o i  z 
o n s t y i a c y s wydanych w latach od 

1897 do 3.904 r o z p o r z ą d z e ń  p o d ­
s t a w i e  §. 14. Na posiedzenie przybyli 
zastępcy wszystka, h ministerstw PrzewodnL- 
oząoj Grabmi.yr zdał szczegółowo sprawę, 
poozem po przeprowadzonej dyskusyi upro­
szono go aby ot i  żył pisemne sprawozdanie, 
mające tworzyć podstawę do dalszych obrad 
subkomitetu.

Wa M o ń y i L
Aamachy.

Kutals. (Pet Ag.) Wczoraj po południu 
jramono śmiertelnik w centrum miasta szefa 
okręgu Begamowa. Sprawcy zbiegli.

Penza* Wcsorąj przedpołudniem zamordo­
wano szefa poiicyi ■ fondr itowa. Morderca ujęty.

Pjrewincye nadbałtyckie.
Ryg* (Fe*" A* Pog,osl o ustąpieniu gen - 

gubera*„ora Soi;* guba i gi irnatora ^  jułipws

są nieuzasadnione. Wiadomości o zytuacyi w Kur- 
laudyi i Estonii są zadowalające; ruch rewolu­
cyjny wygasa. Mniej zadowalające są wiadomo­
ści z Inflant, gdzie rewolucyoniici dopuszczają 
się zamachów i codzień ogłaszają manifesty, za- 
sądzająoe urzędników rządowych na śmierć. Gen 
Orłów z oddziałem wujska wyruszył tam celem 
przywrócenia spokoju W Rydze wczoraj po po­
łudniu w centrum miasta zdarzyła się w przę­
dzalni mechanicznej eksplozya piochu, przy^zem 
właściciel przędzalni został zraniony.

Wrzenie wśród mi ryn.irwy
Peiersborg. Do „Słowa* donoszą z Seha- 

stopola pod datą wczorajszą, że oficerowie, któ­
rzy w procesie porucznika Schmidta domagali 
się publicznie, aby zaspokojono pewni żądania 
marynarzy, zostaną przeniesieni na Daleid 
Wschód.

Wśród oskarżonych, znajdujących się na 
okręcie „Saratów" i kilku innych okrętach, daje 
się spostrzedz wzburzenie. Na pancerniku „Kata­
rzyna II" kilku oficerów aresztowano.

Wojna cłowi z Serbią.
Wiedeń. Serbski poseł Yuicz otrzymał dziś 

zaproszenie do ministerstwa spraw zagranicznych 
co uważane jest za oznakę bliskiego poiozumie- 
nia Austryi z Serbią,

Z Serbii.
Belgrad. Odroczone onegdaj wskutek ob- 

strukcyi posiedzenia skupczyny skończyło się 
wczoraj jednomyślnem przyjęciem porządku, pro­
ponowanego przez prezj denta. Następne posie- 
dzonie dziś.

W  kołach rządowych sądzą, że porozumie­
nie z obstrukcyą byłoby lepszem, niż walka z 
nią, bo walka ta doprowadziłaby do rozwiązania 
skupczyny, co w dzisiejszej chwili me leży 
w interssie kraju. Ponieważ prócz traktatu sersko- 
uiem.eck ega stoją na porząkku dziennym tylko 
drobniejsze sprawy, przeto po załatwieniu jedno- 
głośuem traktatu niemiecko - serbskiego sesya 
skupczyny, gdyby obstrukcyą trwałą dalej, zosta­
nie zamkniętą.

Skup8Ztyna.
Belgrad Na pcastawie porozumienia między 

stionnictwami opozycyjnemi, obstrukcyą w 
ukupsztynie będzie dalej prowadzona.

Biilow o zamknięciu granicy fla  bydła.
Berlin. Na bankiecie niemieckiej rady rol­

niczej kanclerz Billów wygłos ił mowę, w której 
podniósł swoją zyczliwGść dla rolnictwa oraz 
omawia! sprawę drożyzny mięsa. Wystąpił przeciw 
tym, którzy domagają się otwarcia granicy, gdyz 
to naraziłoby Niemcy na niebezpieczeństwo za­
wleczenia zarazy. Dlatego mówca był przeciwny 
otwarciu granicy i sądzi, że miał racyę. Musiał 
tak postąpić, nie w interesie wielkiej własności, 
lecz w interesie chłopów. Musimy — rzekł Btl- 
low — siać się niezależnymi od zagranicy pod 
względem zaopatrzenia w mięso, musimy też 
bronić chłopów i wzmocnić stan chłopski, co 
uważam za jedno z pierwszych *adań rządu. 
Socjalna demokracya z zamiłowaniem zwalcza 
stan chłopski, a równocześnie chce pozyskać 
chłopów dla siebie, starając się go przeKonać o 
tem, że jako posiadający niems przyszłości. Na­
tomiast rząd/ i kanclerz mają obowiązek chro­
nienia stann chłopskiego który jeet jednym z 
najsilniejszych fundamentów państw monar- 
chicznych. Poki chłop niemiecki siedzi na glebie 
i ma znośne warunki bytu, dopóty socjalna 
demokracya nie będzie panowała między morzem 
Północnem a Alpami.

Walka antikościeina we Francyi.
Paryż. W Wersalu etawiono przy spisywa­

niu inwentarza kościelnego silny opór. Manifestan­
ci obrzucili urzędników k£ ir.eniam. i latkami. 
Prefekta zraniono w głowę. Żandarmi i żołnierze 
wkroczyli do kościoła. Aresztowano kilku mło­
dych ludzi, między nimi byłego oficera Sczin’&. 
Natychmiast zasądzono manifestantów, a miano­
wicie Sezin’a na dwa lata więzienia i 300 fran­
ków za zranienie prefekta, innych na więz.enie 
od 1 miesiąca do dwóch lat.

Nowy gabinet włoski.
Rży m. Ageucya Stefaniego donosi, że ukon­

stytuował się już nowy gabinet. Prezydyum i 
sprawy wewnętrzne objął Sonnino, sprawy zagra­
niczne br. Guiciardini, finanse Buzuti.

i  Japonii
Londyn „Daily Telegraph donosi z Toku, 

że mniejsze towarzystwa żeglugi w Japonii zaj­
muję się planem utworzenia kartelu handlowego 
z Indyami, Chinami, Filipinami, Władywostokiem 
i Sachalinem. Kapitał obrotowy ma wynosić 20 
miliouuw jenów.

To pismo donosi, że w Tokio utworzono 
komisyę, która ma zbadać stosunki handlowe i 
przemysłowe w Mandżuryi, oraz kwestyę założe­
nia tam przedsiębiorstw.

Tobio. Parlament przyjął po ożywionej 
dyskusyi propozycyę rządu, aby podatki wojenne 
dalej były pobierane Uchwalono też ustawę, 
stwarzającą fundusz konsolidacji długów pań­
stwowych.

Powstanie Hererów.
Berlin Guberuaior Lindąuist donosi o pod­

daniu się wojska Hererów Izaaka Witboya, naj­
starszego syna Henryka Witboya.

Rozmaitości.
Q Slub „cieplej* wdowy. Niemałą sencaoyę 

wywołała w Newym Jorku wiadomość niespodziewa­
na o lamążpójśoiu p. Karoliny T. Yśrk,, któr. odzie­
dziczyła po zmarłym niedawno mężu 250 milioiów 
dolarów. Wyszła ona za przystojnego, 24-letniego 
młodzieńoa, Wilrona Miznera z Kalifornii.

Według doniesienia „Daily Mail" pt.ni York 
ma lat 51, « wvg'ąda o 20 lat młodziej. Ślub od­
był się w wielktej cichości; stało się to bowiem za- 
ledwir w m iesiąc po śmierci Yerka. Ceremonii ślu­
bnej dokonano w jednym z hoteli nowojorskieh, do­
kąd rodzina powołała pastora przez telefon. Mr. 
Wilson jest dobrze znanym w San Fraucisco i jest 
on synem b. ministra Stanów Zjednoozonyob w Me- 
ksykn.

To i owo.
Ostatni rai

— Czy pan mi nareszcie zapłaci mój rachu­
nek? Pr+am paae po rai ostatni!

—  Jak to dobrnę, że już więcej tyoh głupich 
zapytali słuchać nie będę.

Dział ekonomiczny.
fi D rogi wodne. Ministerstwo handlu przysłało 

namiestnictwu morawskiemu operat, co do rewisyi 
trasy części kanału Duuąj-Odra, aż do połączenia z 
Wisłą od Wiszfcowic do Skrzeozonia, celem przepro­
wadzenie rewizyi trasy w porozumieniu te śląskim 
rządem krajowym. Komisya zbierze się z końcem 
lutego w Morawskiej Ostrawie.

/? D y r e k c ji  kolei półn ocn ej donosi, iź z 
powodu prztjzkód manipulacyjnych na stacyi w 
Oświęcimiu z powodu śnieżycy do 11 bm. zo- 
staje wstizymaua posyłka towarów do Oświęcimia i 
dalszych stacyj, z wyjątkiem bydła żywego i świe­
żego mięsa. Towary dawniej przyjęte będą dalej 
ekipedyotione.

Z rynków towarowych.
B a i  k  r o m lo z >  w e  L w o w i e

L w ów  dnia 9 lutego.
Dziś notujemy za 50 kiłot.am ów  loco Lwów 

W aluta koronowa.
Pszenica gotow a od 7 99 do 8'10, pszenica na 

termina 00-0 do 0*00. Ż yto  gotow e 590 do 6-10, żvtc 
na (ennina *00 do 0a00. Owies obroczny gotow y  6‘30 
do 6-50. Owiei obroczny na terminy 0 >ki do 0 00. Ję­
czmień pastewny 6‘10 ao 6*80, jęcziaień browarniany 
6*60 do 7-- - .  B zepak 18’OG do 13‘25. Lnianka 0,— do 
O— . Groch pastewny 7’00 do 7-50 groch do gotow s- 
nia 8-50 4.. lÔ OO. W yka 9‘25 do 10-00 Eobik f i j f i  do 
6"70. Hreczka 00-00 dc — Kuaurudza nowa za 5 > tilo  
O— do O-— jcaknrudza stara 000 do 0-00. onraisl 
now y za 56 kilo — do —•—, chmiel stary — 4 .  — 
Koniczyna czerwona 43-— do 62-— , konic/.y ua hi« łu 
45'— do 60-— , koniczyna szwedzka 65-— do 7.V— . t y ­
motka -22 — dc 27—

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. tu  »y  
do 88-26 dó 8&-’i0. Spirytuf paritas Tarnopol na ter­
miny —'— do —'—, spirytus paritas Tarnopol ckp- 
kontyngentowauy 19 75 ao 20 25.

C e n n i k  z l e m l s p ł o d A w  w  K r n k e w i e  z a.
6 lutego 190p roKL w  „H ali zbożowej*.— Tendencya 
słaba, obrót ograniczony.

Pszenica b itła  od roron 8 30 do 8-60, bia>a tra.u 
zyto 7-—  do "  25, czerw ona i żółta 3-20 do 8 50 
czerw ce- i  żółtr now a 7—• do 7 25, węg. —'— dc 
—■—. Ż yto  kraj. — •— do —•—. żyto dworskie 6 50 dc 
7‘— , targow e 6-20 do 6-50, trauzyto —•— do — — węg,
7 20 do 7 40. Jęczmień brow r.n y  7-00 do 7 40, na 
krupy 6‘60 do 3'80, na p<»azę —■— do —•—, tranzyto 
0.— do —'0. Owies 7-I* do 7-40. Proso zw ykłe 7-10 
ao 7‘40. Tatarka 7-80 do 7-50. Kukurndza nowa 0'9J do 
7.40, stara 7'75 dc 8-— . Cinqnantii nowa 8-00 do 8-20, 
Oinąaantin stara O'— do 0-00 Groch W iktorya 11-75 
do 12'76, zw yk ły  9‘25 do 10-75, pastewny O1— d 1 O1— 
Fasola cokr. stara 20-— do 23’— , długa i5 00 do 15-50, 
krótka 18-25 do 14-—. perłow a — -00 do — -00. Bobik 
7'25 do 7-60. W yk a  9 .— do 9-50. Rzepak zim ow y
14-— do 14-25, t r a u z y t o  io  —■— . Sicouę lniane
12’50 do lb 50, konopie 15*— dc, 15 50. Lnica —-00 do 
(X>—. Mak niebieski 31'-— do 32'—, szary —■— do — 
K oniczyna nasienna czerwona 45'— do 53-— , nasienna 
biała 50-— do 60’— , nasienna szwedzka - — do — •— 
Espars itta 13‘00 do 13‘50 Lucerna —•— do — •— T y ­
motka —•— do — •— Otręby pszenne 5'10 do 5-30, źy- 
tne fi'15 do fi'35. Mąza czerwona 5-35 do 5*65. Ofagi 
5'00 do 5*25. Słoma żytnia długa z opł. 1-90 do 2-20 
pszeniozna długa 000 do 0-00. Mierzwa żyt. z opł 
— ■— do — •— , nszeaiczna —•— do —"—. Siano zw ycz 
stare z opł. 2*00 do 2-70. Koniczyna pastę w. 280 ab 
870. Siano nowe 0'00 do 0 00. Soczewica 80-00 do 
40-00. Otręby rosyjskie żytnie O-— do 0-— , Ceny nc- 
towane za 00 klg.

B e d a p e s z t  dnia 3 lutego.. Kuro w koronach 
i po 100 klg. Notowano p>.zenicg na pażdzier. 10-96 — 
16 98, pszenicę na kwiec eń 16’82—l c ‘8i, żyto na paż- 
dzierm k 1350 - -  18-52, na kwiecień 1876 — 18 78. 
ovv.o« na październik 13-40— 12-43, na kwiecień IbJo 
14-88— 14-90, knkuruas» na maj 13.88—18-90, na li­
piec 14-02—14-01, rzepak n r sierpień 27-70—27-90.

Oferty: mierne.
Chęć kupna : mierna.
U sposonienie: lepsze.
Pogoda : zimno.

L rynków pieniężnych.
*i l e d e ń  d. 9 lutego (Telegram „ ia c e ty  

Narodowej*). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zakładu k r e d y t o ­
w ego 671-315, węgierskiego *akładn kredytowego 786 — 
Anglobanku 925-25 CJnionbanku 560 00, Bauku d>a 
krajów  koronnych 440-50 Bankyereinu 3 j3- — B oien- 
orśditu 1078-00 galicyjskiego Banko hipotecznego 556-00 
kolei państwowych 667-— kolei połum iow oj 127-50 
tram waju A. — — , E, —•—, kolej Elbenthal 415-50 
kolei północnej 5660 kolei ozerniowieckie.) 583-00, al- 
piny 585‘75 P im a M irant i  582 25, praskiego tow t- 
rzysiwa żelaznego 2640.— fahryki broni 569 OC. turecbia 
tytuiiiuwe 868-00, galicy jskiego karpackiego Tow arzy­
stwa naftc wegej 651*00 oblig. węg. indemniz. 95 9). 
ren a m a-owa lOO'i.5, ai-stryacka rontt koronowa 
1.00-15, węgierska renta koronow a 9^*90, 56-let. listy 
Tow arzystw a trea  ziemskiego 9915, 4-procentowe 
listy  bana Hipotecznego 93 65. 4 i pół procuntowe 
listy  banku ara’ >wego 100-80, 5-procentowe listy Ban. 
ku nipotecznego 111-75 4-procent. Banka kraj. 99 55, 
4 i  pół prc. Ba ka kra,; 10i’ó5, 5-procentowe k tn u - 
nrlne obligacye Banki sraj. —•—, 4. procentowo ga- 
lioyjskie o jligucye propin- 99-90, 4-procentowe gaLc. 
poż^ czki krajow e z r. 1893 99 50 4-procentowa po­
życzka miasta Lwowa 98-06, losy tureckie 149’— 
marki 117 85, ruble 250-50.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redaacya nie odpowiada.

Bilety wizytowo, H3£?\$£rr
jednokolorowe i Barwne, Karty aaresowe, na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma­

py, nuty, ogłoszen.a i t. p. 
w ykon a j®

Z M  artystycaio - litocraflcziy
i Filiera i Spółki,

Lw ów , ŁyczaKÓw 3.
Wszelkie monety ugraalerue ka­

pują i sprzed&jij najkorzystniej

Sokal i Lilien
DoiolatoTriliitoiwfiMf

Zlecenia z prowiBcy1 wykonujemy od­
wrotny pocztą bez dnliczeiia osobnej 
prowizyi.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu bolesnej straty 

penie ionej przez śmierć Ojea naszego śp. Jana Nie­
dojada, wyn zdi nam ewoje współczucie i raczyli 
wziąć udział w odprowadzeniu zwłok na wieczny 
■poczynek, składamy niuiejszem na tej drodze ser­
deczne podziękowanie słowami: „Bóg zapłać 1“

Rodzina.

PrayjockaM do Lwowa d. 9 lutego.
Hotel Ettropę>$J& (Alberta Szko wrona.) J. 

bf. Moszyński z Wiednia, L. br. Erflckman z Mo- 
nasterzec, F Skarżyński ze Szwejkowa, P. Turow­
ski z Tarnawy, radca PrzetosKi z Drohobycza, iS. 
Garcryński z Dębicy, F. Młodecki z Wnrszawy, H. 
dr. A. Lehman z Podhajce, H. SauerUich z Bielska, 
K. Wyeocki z Ostobuża, W. Podhorscy z Kijowa, 
A. Czarkowski z Lubienia, M. M. Polański z Roz- 
toczki.
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Artur Sew^tt. l i

K rólow a £ear.
H  o  m  ai x l  m.

(Ciąg delłiy).

Ponad staremi lipami, stojącemi na środku 
dużego trawnika, naprzeciw domu, piyuąl po 
gwiazdami zasianem niebie księżyc, jak złota 
barka po ciemnem morzu. Cały ogrud zalany 
był łagodnem, mięKkiem światłem księżyca. 
Drzewa i krzaki miały kolor srebrzysty, lecz 
wnętrza aleji wyglądały tem ciemniej, prawie zu­
pełnie czarno, jak tajemnicze przepaście. Powie­
trze było czyste i świeże.

Ludwika i Jan stali w milczeniu. Milczenie 
też hyło naokcło nich. Była to cicha, pełna prze­
czuć noc, w której duszom wyrastają skrzydła. 
Było tak cicho, iż zdawało się, że słychać, jak 
rosa opada.

—  Jak cudownym jest dzisiejszy wieczór — 
rzekł wreszcie Jan. — Ostatnie tygodnie były inne

i dlatego wydaje mi się, że dopiero dziś powró­
ciłem do domu.

Rozpromieni onemi oczami popatrzył na 
Ludwikę Pomimo zmroku dojrzał, jak twarz jej 
oblewa zwolna rumieniec. I  uczuł, że tej tajem­
niczej nocy budzi się w jego duszy cos, czego 
dotąd nie znał. Ta dziewczyna. osierocona i o- 
puszczona jak on w swoim domu rodzicielskim, 
ztaia mu się bardzo bliską. Musiał się prze­
zwyciężać, aby nie uchwycić jej ręki i uie po­
wiedzieć jej tego. Lecz i  bez uścisku dłoni i bez 
słow zawiązał się między uimi węzeł, cichy i ta­
jemniczy, ale tem silniejszy.

W  tem rozległ się turkot powozu To pani 
Amelung powracała. Jan i Ludwika pobiegli 
szybko do domu, przesz'i przez i :eó i weszli na 
oszkloną werandę od strony dziedzińca w tej sa­
mej chwili, w której zatrzymał się przed nią po­
wóz. Pani Amelung wysiadła szybko i elastycz­
nie jak młoda kobieta, popatrzyła na obojga 
wzrokiem zimnego zdziwienia, skinęła głową na 
ich powitanie i nia mówiąc ani słowa, o- 
deszła do siebie. Jej milczenie było złym 
znakiem.

IV.
tfastspnego wieczora sitdaiał Amelung w 

ojcowskim, a obecnie jego, gabinecie io  pra­
cy. Zajęty był właśnie wpisywaniem pozycyj 
do księgi rachunkowej, gdy weszła jego matka.

Jej twarz była dziś łagodniejszą, a około 
nst błąkał się nawet uśnJeuh. Jan jednak pamię­
tał wczorajsze jej spojrzenie, gdy wysiadała z 
powozu i ujął go dzisiejszy uśmiech maiki

Pani Amelung omówiła najpierw z s }nem 
kilka spraw gospodarskich, jak to zawsze o tej 
godzinie czyniła, gdyż nic w Wehrwaiazie nie 
m^gło się stać bez jej zezwolenia. Zaglądnęła 
potem do ksiąg i zawróciła się do odejścia.

Lecz zanf w drzwi otworzyła, wróciła się. 
Na jtj twarzy był teiaz dziwny wyiaz surowo­
ści, pomieszanej z zakłopotaniem.

— Jeszcze jedno —  rzekła — chciałam z 
tobą pomówić o Ludwice.

— O Ludwice?
— Tak, o Ludwice. Wydaje mi dię, że nie 

nająłeś wobeu niej należnego stanowiska.
— Należnego stanowiska? Nie rozum.em.
— Nie uważam to za stosowne, że urzą­

dzasz w jej towarzystwie dłuższe pirzejażdżki ua 
dogcurcie, nie mogę "ezwcJić, abyó przesiadywał 
z nią do potnej nocy i spacerował z nią przj 
księżycu.

— Ja... z Ludwiką, z  którą moi bracia są 
n* ty i z którą przystają, jal" ze siostrą!

—  Oui ją znają od dziecka. Ludwika miała 
sześil lat, gay wzięliśmy ją do -aszego aomu. Ty 
nyłeś wówczas elewem w Rotlu nansdorf f dlatego 
■ostałeś dla n.ej oocyu.

— Mimo to w gruncie rze czy pozostaję do 
mej w takim samym stosunki L jak Ryszard i 
Arno. Jest out ala nas wszystkie! jakby siostrą.

— Dla U młyeh dwóch, być n loże, ponieważ 
długa znajomość spoufalili ich. Z tobą ma 
się tzecz inaczej Ty — zawahała s, :ę — Ty nie 
możesz zapominać — mówiła już szybko i z na­
ciskiem — że Ludwika, chociaż wsz ysoy ;ą tu 
kochamy, a ja z pewnością najbardziej, jest ubo­
gą sierotą, z łask. tylko przez nas wyc howaną.

— Ale odrubia ona wszystko z uawf ązką.
Pani Amelung udała, że uie słyszy te, ?°  za­

rzutu.
— Ryszard i Arno —  mówiła dalej — -

gdy o tem nie zapomną. Jestem tego pewną. 
Przypa trywałam się im długo. Są zimni wobec 
niej,, a ona tak samo wobec nich. Nigdy też nie 
jeżdjńli z  nią na polowanie.

Zatrzymała się, jakby oczekiwała od Jena 
jakiegoś usprawiedliw, enia się. Gdy jednak on 
railctial, mówili dalej:

— Wczorajszy wieczór zadziwił mnie i za­
niepokoił.

Jan miiczał dalej. To zatiiepoLjuo matkę. 
Seiągiifła brwi i patrzyła na niego badawczym 
wzrokiem

— Być może, że jako matka winna ci 
jestem wyjaśnienie, które wolałabym zatrzymać 
prz* soLie. Ludwikę upotkał wypadek, który, 
jaickolwi/k sam w sobie jest bardzo pożałowania 
godnym, uniemożliwia zbliżenie się twoje do 
niej.

Twarz Jana dotąd nieruchoma, zaurgała.

(C, d. n.)

DfiOBNE OGŁOSZENIA
po d  kl od w yrem

H e r b a t a
ohićiko-roiyjika, sbiór majowy, świcie 
8 -aehong I. itr. 3*76, II itr. ‘i — . Okra- 
ehy najleptre str. 1*75. Okrasby drobne 
iłr . i *30 i »  fant. Dwór Łapiiyn Brieżony.

I o ć n i l f  1 Pa* >twow71B nik C S I I  ll\ itmoUtnej p< ladi-e. nwl.-ła­
jący więknyml komplekiaml ląió jt, wizeth 
ztronnie wykutnłcoay, biegły w miernic­
twie, i  pięknemi ś ..adectw imi, pragnie 
zmienić pcjaaę od wrzeinit lab paździer­
nika br. Zgłoszenia prayjnaije Adrauiutra- 
•ya „Gazety Karo i  owej “. 21

Pfllfilf Iflł W  i  praktylą biurową, 
r k l d n  pozznkuje jekiego-
kolwlek u jęcie — n k ie  na wyjaza. Poste 
rest główne peczte „Rajmund 22“ .

Zamizst 40 ijlk o  13 kor. 
doakonsłe, czyzto achro- 

miyczna podwójna
połowu lornetka
z 6 objeki.ywami, model 

.Zeus® nagrodzona w 
Londynie 1904 złotym 

medalem, do podróiy 1 teatru, wielkości 
144 mm. z kompasem, zkórzanem etni, na 
skitm i ztnnrem chwytnym. Cena, 1 masy 
likwidacyjnej nabyta, zamiast 40 k. tylko 
l k  k o r o m .  Dotąd dostarczono około 10 
tysięcy sztok dla europ, klnbów wojiko- 
wych i osób p.ywatnycL Za zaliciką wy 

tyła 119

M. Rundbakin, Wien IX.,
Ucktemateinztraaoe M.

Cennik lllnitrowany nr. 56 bezpłatnie.

Harmonika (Acordeon).
cez zzdnego ryzyka dla zama- 

wiająoego wysyłam zk zaliczką moją
nPnylaciw  dla luOu nr.
3983, aby każdego o niezrównanej 
wartości przekonać.

Harmonia tn ma niozałamnjąee ilę 
sprężyny .talowe tak w klawiazach, 
jak i w basach i klapach powietrz­
nych — S wysówkl, a lw arią  kla­
w iaturę, 2 ram y środkow e, 1 e- 
Ł, altoJ nikle wt-m i ecL raniacia- 
mi narożnik i w w bardzo w iel­
kim form neie 1 1 silnym głosem .
Oena za sztukę K. 6.
Szkołę d l i  san jnczków  etrzy . 

mnje k a id ) edbiorea darme.
DOM PRZESYŁKOW Y 110

Kapellner i Holzer
K raków , B łędow ska 68/20.

Kawiarnia Amerykańska
4 przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.

Oodriennlt kcaoort mnhjlrl wojskowej. Początek o goda. 9 wieczór

im atorom  b ie lim y  lnianej Łrnjow oj r '-ie r t  oię

Uagazyn wysyłkowy
wyrobów tkackich

EMIMA n m  w KoiomyL
Olbrzymi wybór : 

p ló c ie m k , zefirów, iitrtin gśw . d y m y  a a  k a i o i o n y
etc. Próbki na żądanie o płatam, 63

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwrty oaiy rok. — Centralne ogrzewania. — Światło slskery- 
ozna. — Kanalizaoya. — W odoołąg. — Nowo urządzona łazienki.— 
Cena od osoby 3 koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro-

apekta na żądania.

i m

Ruch pociągów kolejowych
Ob«wiąni|ąe> 2 dniem  1-go października. 19011 ręka .

_______________________(Ct* 6 środkow o -  europejski).

POCIŁO

uS T A W A  
I .  A  S O W A

■ S . t n  ilnla 1851
wraz z odnozzącemi się do niej
Bocpmrządzenlami

1 pófniejszemf nst 1 ram i oraz 
orzeozenlaml Trybunałów

(objaśnienia, M a r z e  itfl.) 
o p n ó o iła  p r a s ę .  
Ra składzie w Księgarniach.

rca a  8 k. 90 n.
(1 p n eiy lL ą  8 k . 40 k .)

Nakład księgami 154

W. ZUKERKANDLA
W. ZŁOCZOWIE.

Katalogi u  Łąd&nłe dnriU ó.

— 610

7*20
7*29
7*50
8*05
8*15
8*18
8-50

1005
1035
11-45
11-56

E A S Z E Ł I
K to aa niego me aweia, gneesy 

przeciwko i . j i "  zdrowin
HAISERA 

karmelki piersiowe
z 3-ma jodłami, praez lekarzy 
wypróbowane i  polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, ogólnemu ka­

tarowi i laflegmienin.
A C I O  otrzymanych świadectw 
ł  J  l i  ndowednia, łe tą bardzo 

ehnteczie. 18
Pakiety nO 3S i 4u haL 

Do nabyoie we wszystkich apte­
kach i drogaerjKh w Galioyi.

W e Lwowie U Szymona ILaieta­
nowi cza nl. Słoneczna.

_  150

2.30 -  
3-45 
432
5-00 
5-25

I
Masło I. deserowe

codziennie świeże deserowe masło 
netto 9 funtów za 9 k. 80 h. wy 
■Tl* frznko za zaliczką. Za naj-l 
lepszą obaługę ręozę Antoni Dr > 

bner, Brzesko — Galicy a.
i53

Inseiaty 
dla dzienników wiedeóakieh

. jakoteż dla innyoh gaaot krąjowyiL 
| i zagranicznyeb załatwia najtaniej

BCDOLF MOSSE
Wlefleń I . ,  BeilerstUtte 2.

Wszelką bieliznę L

D w  l a w o w a  z
(na dw orzec głów ny) 

lakan. (Jaaa Bakamsita, Konstantynopola), ^ydaczowa, W o- 
rechty (od 1/7 do SO/9 w ł ) L  lacyi .  ;od 1/10 do 80/4 w l), 
Zaleszczyk, Kowozialiuy, Bo/hojirtthn, Ozodini Serethn, 
łtaaow.ei , Dorpy f f s  ry i Suozawy.

Kral e » » (Berlina, Wrocław a  Warszawy, Wiednia, Karlsbn- 
dn, Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego N. Sącza, 
(p. Tarnów), Jasła, Chabówli, Zakopanego (p, Bzeszó-n)

Krakowa, iBerlinaj Wroołas ta, Warzzawy, Wiec*r ia, Karlsbadu, 
Pmgf), (iświocima, W ialiczk? Orłowa, N. Sącza (p. Tar­
nów), Zazopanego, Jasła, Kroma, Iwoniczu, Rymanowa, 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl) 

lakan, Ozrrtkowa, K u » z a ,  DoIg^db (p. K ołom yję od 1 % do 
10/9 wł. w niedzielę i rr k. śn ięta), Kórfzmezu (od 1/5 
do 30/9 j  4.), derathu, Bertbomcthn, Cindina, Brodiuy, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suozawy 

PodwołoczysL, (Odussy 1 Kijowa^, Brodów 
Ławocznego, (Peszto), Borysławia, Kałnsza 
Rawy mskiej, Sokala 
* tan . '» * (  we Żydaezowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyroua 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warezawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcin a, Zakopanego przez Kraków, W ieliczki, 
Orłowa (p. -farnćw), M. Laborczt (Pesztu) i Ohyrowa 
tp. Przemyśl)

Kołomyi, Żydaczowa, Po tutor, Korozmezfl 
Bzaizowa Jarosławia, Lubaczowa
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, K ocheTiny 
Podwołoczyik. K o p y cy n  ec, Hnsiatyna, Potmtor 
Krakowa, (Berlin-, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, Pr*gi) 

N. Sącza, Jebie, Tarnobrzegu, Dynowa, Bymahuwa, 
] ricąa, Sanoka, Chyr owi (p, Przemyśl)

Iekan, Ozorekowa, Katusaa, Zalesz -,yk, W yin icy, Kocmaniu, 
Nowosiulicj (p. Zuczkę), Surethn, Badowieo, Berho- 
metu (w poniedziałek), Snczawy 

Sambora, Zakopanbgo, N. Sącza, Jasła, Krotna, Iwonicza, R y­
manowa, Sauoka, . wa 3ti»yłek 

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tnchli (od 16'6 do 8019), Skolego, Drohobycza, BoryiilawU
j »  worowa
Bełżca, Sok&ia, Luba z owa. Ba wy ruskiej
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, U  *  rJBbadu, Pragi), 

t święcima, Snohy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. 
Tarnów), Mielor (p. Dębicę), Dynowa, Ci-yrowa (p. Przo- 
myśll

Podwołoozyik (Odozsy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Buswtyna, Iwania pustego, Skał;,, Kopyczynieo, Grzy- 
małowa

Ickan, Zydacz jw o, Kałusza, Nowo.ielicy, Seretbu, Barhomethd, 
Ozuaina, Brodiuy

— jH Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadn, Pragi.
K o cm y rz"» i, Zakcparego (j>. Kre’ ówj (od 2516 do 15i9 
wł.), Orłowa (cd  117 do 15 ;9 wł.), N, Stjo.a (u Tarnów), 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa. Iwoni- 
oza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukaresztr), Zydaozowa, ^otutor, Ozortkowa,
-ne-x, Nowo. s /c y , Dorr> Watry, Snczawy 

Sambora, Orłowa, N. -Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, 
nowa, Sanek*, Chyrowa, Strzyłek 

Krakowa, (Boi lina, Wroriaw a, Wiednia, Warszawy, 
Karlzbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegi, 
wa, Lnbaczowa, Ji iła, Iwouicza, Rymanowa,
Chyrowa (p. Przemyśl)

Pbdwtioczyzk, (Odessy, K.jowa), Brodów, K opyc.yn i*c, Zalesz- 
jŁyk Skały, lwania pustego, Hnsiatyn .

Ław ocin.no, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny

Ba dyrenee „Podaameie®
Podwołoozysk, (Odeszy, Kijowa) Brodów
Podwołoozysk, Łopyozym .c, Hnsiatyna, Czortkowa, Poiutor 
Podwołoczyzk, (Odessy, K ijowa), B rod óO -rzy m a łow a  
Podwołoozysk, (Odassy, K ijow B;, Kopyczynioe, Czortkawn, Za­

leszczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzymałowa

Podwołoczyzk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

I  POCIĄG
posp. | osob.
odeh. 0 g.
13*45 —

2-51 —

— 415

835

200

2-40

2-50

KbrSs-

Byma-

Pragi,
Dyuo-

Sanoka,

cło

6-30

6 55 
7*30

8-35

900

10-55
11-10

2*55

4-10
4-20
5-50 
5-58

7- 
V00 

10*05

10-40

10-55

11*00

U -05

11*10|

Z e  L iro w a  de
(■ dw orca głównego)

Kraków., (Wiudni., W rocławit, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlubwda E ^ ^ yrzow i,, Brzw, d n . t, Dynowa, Jaiła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłuwt, N. 8ą c .»  (p. T s n J «r) 

Ickan, (Jasz, Bukaresztu, Konstamyrepela), iŁflr5.j,^>t („d  1/5
ln 80|9 wł.), Kałr.na, Strnnn, Ber! ornatu, C— -i . __
Nowosielicy, Brodiny, Snoza./y, Dorny Wat: y 

Krakowa, (Wiednia, WroiławLa, Berlina, Pragi, Karlzbadu), 
(3hyrowb, Pesztu, San L ł , Mazb Latoroza, Byna nowa, 
Iwonioza, Chabówki, Zakr panago (p. Bzu-tów ), Mielca 
(p. Dębicę), (jrłowa, Wieliczki, Ośwlęoima

Ickan, (Ja ii, Bukaresztu, Botnizan), fcyaaezowi., P itato , Ko- 
rósTuazC, Ozortzowe Knwozielioy brodiny Pntay, l)on .j 
Watry (od 17  do 8118), Suozawy 

Podwołoozysk, (K*jowa, Odezzy), Brodów, Kopyctjrnies, H u - 
siatyna, Ozortkowt 

Jaworowa
Ł.woozndKu, ipB.ztn), K ał’ iszz Drohobycza Borys • wia 
Krak-w t, (Wiodnia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Kailsbada), 

l-ubaciowa, Ohyrowa B-ozwadowa, Ifadhrzasia, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakoi anego (p. Kraków ad 2516 do 
15iS wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warsza—y, Pragi, Karlsbadu), Sanokc, 
S.ymąno Iwonicza (p. Przemyśl), Dynjwa, Tarno­
brzegu, N. Sąt'u , Orłowa, W ieliczki, Oświęcim o, Z a . ) 
pane -o (p, Kraków) (od 2SI6 do 15i9 wł.)

Sambora, Sirzy-ek-Topolmcy, Chyrowa. Sanoka, Ry manww.,, 
Iwonicza, Jaz) i Nowego Sącza, Orło ra 

Ickan, Worochty (od 1|7 do 8019 wł. w niedzieli i święta) Ka- 
łniza, Drlasyna (p. K ołom yję), Sereihn, Berhometu 
Czndina, Radowiec, Suozawy 

P- dwołoc.ysk, JOdoSsy, Kijowa), Erodów, Potutor, Grzyn-płowa 
B ełzo  . Sokala, Lnbaczo™.
Podw-łoozyak, (Kijowa, Odeszy), B ro ló t , Ko] yczynie , Ozort- 

k a, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pnatego, 
Orzi m ałow-

lok a l, (Botusaan, iu a ,  Bukaroaztd), Potutor, A o ła sk ., Czort­
kowa, Zalesie* k, Wyżnicy, Korb«me«8, Koema*ia, Dor­
ny W itty , Sue*iwy, Nowoaiclioy _

Krakowa, (Wiednia, Wrotławia, Berlina, Pragi, Kailsbadn), 
Chyrow. (p, Przemyśl), T.sła, Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów), W iedozki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, D rthobyti \, Borysławia, K a łos ic ; Kocha winy fod 
115 do 8019 co niedzieli i ścięta)

Rzeszowa, Lnbac io*.. (TLyrowa, benoka (p. Przemyśl* 
Sambort, Chyrowa, iSanoka
Kołomyi, Źydaoiowa, KordtmeiC (od 115 do 3019 wł.)
Ja worowa

Ławoczrego, (Pesztu Drohobyoza, Bor^sławlL, Kai usw 
Kraaowa Wi sdnia, Wrocławia, Berlina, Warzzawy), Chyrowa, 

1C. Laborcz, (Pezztu), Sauoka (p. Przemyśl), II. Sącrt, 
Orłowa, Oświęoima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczyst, (Kijowa, Odezsy). Brodów
Przemyśla (od 1-5 do 8019 wł.), Ohyrowa, Sanoku, Rymaaewa, 

Iwonicza, jasła
Ickan, Oaortko .a, Zaleszesrl*, Dclatyna, W yśniey, Noweiie- 

licy, Berhomethn, Czci.na, eerethn, Brodjuy, Pntny, 
Domy W atr_, Sucz.wy 

Hainbura, Chyrowa, Sanol ;a, Rymanowa, Iwonieaa, Jada U.
S ą ca , Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), O jiu -rz , Tarne- 
bi-cgu, Ji sła, Ortcs a. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
(od 1|5 du 2416 i od 16|9 do )0|4)

Podwołoczyzk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

Stryja, Drohobyczu, B “rysia** ia

rM"e Saiah BernhsMt, P a r l s ________
pissn: Panie Łeichnei i Jestem uradowaną, ie  mogę Panu Dodsiękować

za jego c i Łowne iab»yKaty (admhable. prcdnlts).
N iebęd ,' j " f  h igd j W ięcej winnych teatralnych perfnmeijaoh 

zakupy .rac, tylko a Paryża zamawiać n Panal Sarah Beraharżt.

Xo n-.di.wyci, jn« uznanie jezt wielką zdobyczą dU Lelehnertt pn driw
i  szm inek —  Szczególniej polecam : 65

Łeichner’a tłusty puder
Lciclrom  gronostajowy puder, Leicbnera puder Aspasia.

Są to jnakomite pndry twara — Nie poznać zzwet, łe  zię jezt 
aapnarowacą oblicze otrzymuje ten *ni< rezrj^cy wygiąd, który cuy łwlat 
podziwia.— Wzzędtle do nabyoia, ai. tylke w zamkniętych pnzzkach. Proszę 

łądac za-wize: J. .EICHNERA.

B U  L. Łeicliner, «  M i n .  iscbltzenstrasse 31.
W

F in n  k o n t r o l o n  aaych p r z e z  K r a jo w ą  3 u e j ę  d o i w l a d .  
e z a la ą  b o t a K i o s a o - r o l n l e z ą  w e  L w o w i e

i s o e  r ,  155
Bank rolniczy we Lwowie.
Dom dla ziemini w» Lwowie.
Dom handlowy dla roiaiotwa i przemyśla Eonstantago Adamowi­

cza we I ,wowH.
Dom komnowo-rulniuzy Sunif tawu ELomormokiago wa Lwowie. 
Dom roimozc-prodakcyjny Enaasta Bahlsena w Krakowi*
Dom rolniczo-ogrodnicay ,B’Iora“ w Tarnowie.
Handel kumczyuy i tymotki E. Krause we Lwowie.
Handel nasion L  Freegego w Krako wie.
Handel nasion E. Saohsel i Synowi, w Podwoloczysksch.
Handel nasion M. Sohattuar w Sniatynia.
Hodowla nasion buraków oakrowyołj. Kazimierza Romańskiego w 

Hrasiatyczaoh.
Kaltura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną 
Oddział handlowy o. k galic, Towar*, gospodarskiego we Lwowie.

damską i męską, bielisnę -dla dale rcząt. 
chłopców 1 dzieci, gotową pościel — 
TT giystko ty lk o  w łasnego w yro o i 

po eenaea przystępnych pcieca

Wiktor Sediaczek,
wo Lwowie* pL Kapltnlny A

_ 6-43

11-15
2*13

1 ł— T 3 S
11-241

Z dw orca „PodzaRO**1
Podwoloozyk, ^Kijfiwa, Odessy), Brodów, Eopynzyzlee, Bu- 

siatyna, Oiurtkows
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brudów, Potutor, Grzymałę wa
Podwołoozysk, I Kijowa, Ouezsy), Brodów, Kopyosynieo, Ża­

le «czyk, Hasmt-yn^ Skały. Iwania pnsteac., Grzymało- 
wii, Ozortkowa

Podwołouiyek, (Kijowa, L*des»yi Brodów
Podwołoezysk, Kopyozynieo, Sl .ły ,  Iwania pastege, Potntor, 

HnsiatTna. Zaleszczyk, Grzymałowa

UWAGA: Pora nocna eznaczojm jest ramkami. —  Zwykłe bile.j do jazd/ i wszelkiego imago rodzaju bilety, 
illastrowene przewodniki, rozkłady jazdy itp nabywać mażna przez oeły dzień w binrze m i.j- 
skiem o. k. kolei państwowych, pasaż Hansmana 1. 9. _̂_______________  _________________

Oddział w Stryju c, k. galio. Tow. gosp. Podhoroe ob tk Soryja. 
P.oduk ya nasion traw Stanisława Jakubowskiego w Zabawi®. 
Frodukoya nasion pastewnych i traw Józefa Jurystówikiego w 

Kurowcaou.
Produkoya i handel nasion w Eoróirnie.
Syndykat Towarzystw folaiozyoh nr Krakowie.
Towarzystwo dla popierania prodakoyi nasion leśnych wa Lwowie. 
Jakófc Thurhanj. Podwołoczrska.
Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie, Lwowie, 

Rzeszowie i W;fcliczoe

Wyżej wymienione Firmy handlowe zobowiązały nę ua pod­
stawie pioemnej umowy zawartej ze staoyą : a) Po idoć wszystkie
sprzedawrna nasiona rolnicze i leśne oceai. Stocyi; b) zapewnić 
k. puj^oym dizjz wręczenie listu, gwarancyjnego (nu blankiecie ku 
temu pi*eii Staryę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość 
nasli nu, siło klr ł ko wanta oraz brak kanianki: c) odszkodować 
kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy wartością 
gwtrantowaną a rzeczywistą towaru.

Niektóre z powyższych Firm sprzedają nasiona w workaoh 
nieużytych plouibowanycl przaz Stacjij, dołącza ąo do kożdogo 
worka świadootwo. Lwów dnia 6 lutego 1»06.

Dr. Ignacy Oby»’*yłowicz, kierownik Staoyi.

Sprzedaż losów
i ich natychmiastowe odkupno na spłaty ratalne

miesięczne.
Losy, które u muie zostaną sprzedane, mogą być natych­

miast odkupione na małe spłaty ratalne miesięczne. W ten spo­
sób uzyskuj* właściciel losu całą wartość kursową, z odjęciem 
pierwszej raty, przy zatrzymaniu prawa gry ua swoje losy i ma 
możność odzyskać je w iekki i wygodny sposób.

Prospekty wysyłam każdego czacu chętnie i bezpłatnie.

Edward Urban. Dorn bankowy. Berno.
greMór Platz 22—25, we wlaiuym doam. —  Zelołony 1869.

Niikie teny. — Solidny c i, itiłych ąjentów przyjanjy, —  Dobre prowizye.

Cognac
('zaba-Dnr#*ici' & Ci*.

DISTILLEEIE PEANęAISE, P B O M O I T O B .
U eberall n  haben. " W *  38

Gegrundet 1884.

UprsiMmy Scnaowtych siytelaików, aby nmmriąjąo lnb kupują* priedmie- 
ty reklamowane w Gateeit JT«*-oJomsi‘ lub wegole konyeiająe * daiołu egłeneaie- 
wege r»eayli powoływai «if aa G<*e*1 Nmrodtmą jako na śrśdło, u ą d  informaeyo 
■1 .je  aaeaerpnęli. 1'aki* powoływanie alf bowiem wpływa na roiaeerienie egłe- 
txei Gmmg W trtiiw ej.

WjdhTira i odpowiedzialny redaktor P l a t o z  E o a t e o k  i. Z drukami > litugratu Pillora i Społd.


